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Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim — 
najlepszym gwarantem naszej suwerenności

Przem ów ienie m in. M odzelewskiego
Z okazji czwartej rocznicy podpi 

przyjaźni, współpracy i  wzajemnej 
ster spraw zagranicznych, Zygm unt 
pie, że w miarę ja k  zwiększa się ok 
współpracy między Polską i  ZSRR 
obu zaprzyjaźnionych narodów, a 
gatszej i  pełniejszej treści.

Decyduje o tym  — mówił min. Mo 
dzelewski — nie sam czas, ale przede 
wszystkim te ogólne warunki, w  któ 
rych żyją nasze narody. O wartości 
układu decydują również wydarze­
nia o charakterze międzynarodowym.

W Polsce zamyka się etap odbudo­
wy kraju. Wkraczamy w  etap rozbu­
dowy. Konsolidacji gospodarczej to­
warzyszy konsolidacja polityczna. 
Zjednoczył się ruch robotniczy, kon­
soliduje się wieś polska w walce o 
podźwignięcie gospodarcze podstawo­
wej masy chłopskiej — przystępując 
do przebudowy ustroju rolnego. 
Osiągnięcia te są rezultatem ogrom­
nych wysiłków całego społeczeństwa, 
a przede wszystkim klasy robotniczej. 
Byłyby one jednak niemożliwe, gdy­
by nie pomoc i poparcie potężnego 
sojusznika — Związku Radzieckiego, 
skąd płynie ożywcza atmosfera twór 
czego wysiłku i ufności w lepsze ju. 
tro. Korzystanie z ogromu doświad­
czeń i  wielkiego dorobku naszego so­
jusznika pozwoliło nam uniknąć wie 
lu  błędów. Ta pomoc i poparcie mo­
gły stać się efektywne, ponieważ Zw. 
Radziecki nieustannie rośnie na sile 
i  znaczeniu, jako potęga gospodarcza 
i  polityczna, która opiera swój roz­
wój na całkiem nowych zasadach, 
nieznanych światu kapitalistycznemu.

PROBLEM N IE M IE C K I
C harakte ryzu jąc stosunki, panujące 

obecnie w świecie, m in . Modzelewski 
m ó w ił da le j:

Układ polsko-radziecki przewiduje 
wspólne zabezpieczenie przed możli­
wością odnowienia agresji niemiec­
kiej. Podstawę tego zabezpieczenia 
stworzyły uchwały poczdamskie, 
wspólnie podpisane przez, trzy mocar 
stwa.

„Jakiż jest stosunek sygnatariuszy 
do uchwał obecnych? — zapytuje 
mówca. — Wówczas, gdy Związek Ra

Stolica Polski 
do Generalissimusa Stalina 

w IV-ą rocznicę zawarcia układu 
polsko -  radzieckiego

Na odbytej wczoraj w  Warsza­
wie uroczystej akademii, uchwa­
lono jednomyślnie wysilanie do 
Generalissimusa Stalina depeszy 
treści następującej:

■ „My, mieszkańcy Warszawy, ze­
brani dnia 21 kwietnia na uroczystej 
akademii, poświęconej czwartej rocz 
nicy podpisania Paktu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Pomocy 
między ZSRR a Polską, przesyłamy 
Tobie, Wielkiemu Wodzowi i kiero­
wanym przez Ciebie bratnim naro­
dom Związku Radzieckiego, serdecz­
ne, gorące pozdrowienia.

Naród nasz zdaje sobie w pełni 
sprawę z roli i znaczenia Związku 
Radzieckiego w dziele oswobodzenia 
ludzkości ed zmory faszyzmu — o- 
swobodzenia, które w rezultacie przy 
niosło nam Polakom niezawisłość na 
rodową i przywróciło niepodległy, 
suwerenny byt państwowy. W opar­
ciu O sprawiedliwe granice na Odrze 
i  Nysie i w oparciu o nowy ustrój 
ludowo - d emio kraty czny potrafiliśmy 
w  dużej mierze dokonać odbudowy 
barbarzyńsko zniszczonego kraju i 
przystąpić do budowania fundamen­
tów socjalizmu w naszym kraju, 
i Wiemy wszyscy, ja ką  pomoc oka­
zywał i okazuje nam Związek Ra 
S i  tak na arenie międzynaro­
dowe! lak i w odbudowie i przebu­
dowie kroczącej do 0“y
* >  Ludowej.
możemy ocemc w ca J P .kwidacji 
Porównamy J4 z pony 4 
suwerenności narodowej krajów w  
ropejskich, przeprowadzonej P ^ 
amerykańskich imperialistów - 
słoną planu Marshalla.

Świadomi tego, że wbrew w® 
podżegaczy wojennych l-osnie 
światowego obozu pokoju i P» ' ‘ ’
świadomi naszego miejsca w ro zi _ 
narodów demokratycznych, której 
przewodzi i której ostoją jest Zwią 
zek Radziecki — uwielokrotnimy na­
sze wysiłki w dziele odbudowy i 
przebudowy Polski i wniesiemy w  
pełni swój wkład w dzieło zachowa­
nia i umocnienia pokoju światowe-

Niech żyje i trwa na wieki przy­
jaźń naszego narodu i narodow wici 
kiego Związku Radzieckiego.

Niech żyje i rośnie światowy cboz 
pokoju i postępu!

Niech żyje awangarda światowego 
pokoju — Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i jego Wódz 
Generalissimus Stalin!“

sania układu polsko radzieckiego o 
pomocy zabrał wczoraj głos m ini- 
Modzelewski, stwierdzając na wstę- 

res działania układu przyjaźni i 
—  rośnie jego znaczenie w  życiu 

każda jego lite ra  nabiera coraz bo-

dziecki stoi nadal nieugięcie na sta­
nowisku Poczdamu, Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania mają za sobą 
już długą litanię pogwałceń, a dziś 
usiłują nawet budować na nich 
wsteczne koncepcje rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

„Reakcyjne Niemcy Zachodnie .już 
dziś stają się jednym z najważniej­
szych filarów nowego systemu tej 
agresji — stwierdza min. Modzelew­
ski. _  Właśnie z okazji podpisania 
paktu północno-atlantyckiego omówio 
no dodatkowe szczegóły tzw. statutu 
okupacyjnego, właściwie dyrektyw, 
mających służyć za podstawę w szyb­
kim  tempie budowanego państwa Za 
chodnich Niemiec.

W strefie wschodniej coraz więcej 
Niemców zaczyna rozumieć i możli­
wość i  konieczność oparcia rozwoju 
narodu niemieckiego o zasady poko­
jowego współżycia z sąsiadami, a 
więc z Polską, przy ustalonych w 
Poczdamie granicach, które i dla tych 
Niemców stają się granicami poko­
ju “ .

POLITYKA USA 
A NIEMCY ZACHODNIE

W Niemczech Zachodnich podstawą 
całej amerykańskiej polityki okupa­
cyjnej jest kumanie się tych władz 
z nazistami. Doprowadziło to naj­
pierw do wyrzeczenia się reparacji, 
spowodowało następnie ograniczenie 
liczby zakładów i  fabryk wojennych, 
przeznaczonych na demontaż, późn;ej 
przekreśliło same zasady demontażu, 
a dziś zamienia się faktycznie w  for 
sowanie odbudowy wasalnych Nie­
miec Zachodnich, w tempie znacznie 
szybszym niż np. odbudowa Francji, 
w  tworzenie oddzielnego . ^eekcyjne- 
go „protektoratu“ z Zachodnich Nie­
miec, z kadrami arm ii niemieckiej, 
dowodzonej przez notorycznych nazi­
stów do spółki z przedstawicielami 
interesów Wall Street — z niedwu­
znaczną perspektywą stworzenia w 
tym „protektoracie“ arsenału i punk­
tu wypadowego nowej agresji.

Mówca podkreśla, że w  świetle wa 
szyngtońskich dyrektyw i  zamiarów 
— za które mogą drogo zapłacić na­
rody Europy Zachodniej, spychane do 
ro li pariasów — zamiarów, które 
sprowadzają się w istocie do wyho­
dowania nowych landsknechtów agre 
sji imperialistycznej, układ polsko-ra 
dziecki — dla narodu polskiego w 
szczególności, ale i dla dobra ogólne­
go pokoju — nabiera wprest nieoce­
nionej wartości. Dla wszystkich zwo­
lenników pokoju, w tym i pokojo­
wych Niemców — jest on mocną 
ostoją.

ONZ A PLAN MARSHALLA
„V/ organizacjach, funkcjonujących 

w ramach Narodów Zjednoczonych, 
dużo się mówi i dyskutuje na temat 
konieczności współpracy i  wymiany 
gospodarczej między tzw. Wschodem 
i tzw. Zachodem — przypomina min. 
Modzelewski. Jednocześnie jednak 
wzmagają się wysiłk i amerykańskiej 
oligarchii, aby zasadę dyskryminacji 
gospodarczej ze względów politycz­
nych rozpowszechnić przez państwa

marshallowskie na ogromną dziedzi­
nę wymiany z państwami demokra­
c ji ludowej i  Związkiem Radzieckim.

Wskazawszy następnie, że dzięki 
współpracy i  pomocy gospodarczo- 
technicznej ze strony potężnego Zw. 
Radzieckiego i w oparciu o Gospo­
darczą Radę Wzajemnej Pomocy mo 
żerny ze spokojem patrzeć w  przy­
szłość, złośliwe naciski amerykańskie 
w  kierunku dyskryminacji nie wstrzy 
mają naszego gospodarczego rozwoju.

Mówca tak charakteryzuje przeciw 
ników pokojowego rozwoju Polski i  
krajów demokracji ludowej:

Całe to marshallowskie towarzyst, 
Yvo, upstrzone uniami zachodnimi, 
europejskimi parlamentami Cłiurchi! 
la, paktanrii atlantyckimi, komi/tetami 
sztabów głównych, z podziałem ról 
na statystów i generałów bez armii, 
podobne jest do gmachu, wewnątrz 
którego kłóci się każda cegła, każdy 
kamień, gdzie każdy drży o miejsce 
u żłobka, a którego jedyną spójnią, 
a zarazem bardzo wątpliwą ozdobą 
jest cienki w wielu miejscach prze­
ciekający, bo dziurawy — dach do 
larowy“.

(Dokończenie na str. 2-ej) i

Takich osiągnięć może 
pozazdrościć Polsce 

każdp k ra j Europy zachodniej
ośujiadczył am basador Lebiedieui

Zabierając głos na akademii, po 
cia paktu Polsko-Radzieckiego, am 
m. in .:

Podpisując układ w dniu 21 kwiet­
nia 1945 r. nasz W ielki Stalin powie­
dział, iż znaczenie tego układu pole­
ga przede wszystkim na tym, że o- 
znacza on zasadniczy zwrot w stosun 
kach między Związkiem Radzieckim 
i Polską , w kierunku sojuszu i przy­
jaźni. Zwrot ten nastąpił w toku wal 
k i wyzwoleńczej przeciw hitlerow­
skim Niemcom.

Układ radziecko-polski z dnia 21 
kwietnia 1945 r. położył kres daw­
nym -nieprzyjaznym stosunkom mię­
dzy naszymi krajami i stworzył real­
ną podstawę dla ich sojuszu i  przy­
jaźni. Raz na zawsze położono kres 
dawnym stosunkom, które osłabiały 
oba nasze kraje w interesach niemiec 
kiego i  nie tylko niemieckiego impe­
rializmu. Świadomość tego jest oczy­
wiście radosna dla narodów radziec­
kich i  narodu polskiego. Nie można 
jednak powiedzieć, aby fakt ten był 
przyjemny dla tych, którzy liczą na 
wskrzeszenie starych nieprzyjaznych 
stosunków między naszymi krajami.

Podpisując układ Towarzysz Stalm 
oświadczył, że „j‘est on gwarancją 
niepodległości nowćj, demokratycznej 
Polski — gwarancją je j potęgi i roz­
kwitu“. Dawna Polska po pierwszej 
wojnie światowej nie była w  stanie 
wydobyć się z kryzysu w ciągu 20-tu 
lat swego istnienia. O tym najlepiej 
wiedzą polscy robotnicy i  chłopi, na 
których barki spadały wszystkie cię­
żary wynikające z krytycznej sytua­
cji kraju.

Newa Demokratyczna Polska w 
czwartym roku swego powojennego 
rozwoju przekroczyła przedwojenny 
poziom produkcji przemysłowej daw­
nej Polski i obecnie przystępuje do 
wykonania tego samego zadania w 
dziedzinie gospodarki roinej.

W czwartym roku swego powojen­
nego rozwoju naród polski mógł już 
postawić przed sobą zadanie przystą­
pienia do budowy fundamentu socja­
lizmu w  swojej ojczyźnie. Takich po­
litycznych i gospodarczych osiągnięć 
może pozazdrościć każdy kraj Euro­
py Zachodniej. Tak może kroczyć na 
przód tylko naród pełen wiary w 
swoje siły, naród, który z ufnością 
patrzy w swoją przyszłość. W naszych 
czasach ten jest silny, kto jest silny 
ekonomicznie, kto posiada własny 
w ielki przemysł, kto jest silny w 
dziedzinie swej gospodarki rolnej.

W naszych czasach tam jest siła, 
gdzie naród jest moralnie zwarty 
wokół wielkiej idei służenia swojej

święconej czwartej rocznicy zawar- 
basador ZSRR Lebiediew mówił

ojczyźnie, wekół swego rządu ludo­
wego. W naszych czasach cieszy się 
pomyślnością lub napewno zabezpie­
cza sobie pomyślność ten, kto jest 
niezależny, kto nie sprzedaje swego 
pierworodztwa za misę soczewicy pla 
nu Marshalla, lecz troszczy się o to, 
aby w  pełni i  wszechstronnie rozwi­
nąć talenty i  zdolności swego naro­
du i  jego nieograniczone siły i  moż­
liwości.

Związek Radziecki i Polska są tego 
przykładem.

Wskazawszy następnie na osiągnię 
cia ZSRR przy realizowaniu planu 

.pięcioletniego, w  podjętej z in icjaty­
wy Stalina walce o racjonalną upra- 

jwę ro li i  w dalszej rozbudowie, amb. 
Lebiediew mówił dalej:

Naród radziecki jest pewny swojej 
przyszłości i  w tym przejawia się m. 
in. jego siła i potęga. Jest spokojny 
i  nie da się zastraszyć. Buduje uni­
wersytety, domy kultury, biblioteki, 
¡szpitale, „s.zkoły,. wznosi nowe fabryki 
4, przedsiębiorstwa. Zakłada nowe sa­
dy, instytuty naukowe, wciąga w 
dziedzinę nauki i życia -kulturalnego 
nowe tysiące i  dziesiątki tysięcy lu ­
dzi. Taka była jego dzałalność wczo­
raj, taka jest dziś i  taka będzie jutro. 
Działalność ta oparta jest na przeko­
naniu o pewności dnia jutrzejszego.

Tak samo postępują i nasi bracia 
— narody krajów nowej demokracji. 
Naród polski — mimo gróźb imperia 
listów i pcdżegaczy wojennych — z 
wyjątkową energią poświęca swoje 
siły dla zapewnienia ojczyźnie gospo­
darczego i kulturalnego rozkwitu, dla 
przekształcenia jej z kraju rolnicze­
go w wielkie nxcarstwo przemysło­
we. I  słusznie postępuje.

Wrogowie pragnęliby widzieć Pol­
skę słabą i pokorną.

Nie z tego.
Wrogowie chcieliby widzfee Polskę 

zastraszoną i nieśmiałą.
Nic z tego nie będzie.
Niech straszą.
A Wy, Drodzy Przyjaciele, buduj­

cie swoją nową socjalistyczną ojczyz 
nę, walczcie o szczęście swego naro­
du, o jego wielką przyszłość i  nie po 
zwólcie obrażać go przez różnego ro­
dzaju wujasków zza oceanu. I  zwycię­
życie!

Gwarancją tego jest — brzrńały 
końcowe słowa — przyjaźń i wzajem 
na pomoc między naszymi krajami. 
Gwarancją tego jest, że w  walce tej 
naszym światłem przewodnim jes: 
W ielki Stalin.

Kongres pokoju w Paryżu

W środę w  gali PIeyel‘a w Paryżu otwarto Światowy Kongres Pokoju 
w obecności dwóch tysięcy delegatów reprezentujących ponad 600 m i­
lionów ludzi. Na zdjęciu górnym — pierwszy delegat, który przybył na 
Kongres, przedstawiciel Finlandii przed afiszem Kongresu. U dołu z 
lewej — delegaci przed wejściem do sali obrad: (od lewej) Jerzy Borej­
sza, (Polska), Varela (Argentyna), i E. Cotton (Francja). Z  prawej: ko­
biety francuskie z broszurami propagandowymi na ulicach Paryża

Na sa li obrad Kongresu
Telefonem od własnego korespondenta 

„Rzeczypospolitej“

Paryż, 21 kw ietnia

T A K I sam, jak  niedawno we 
W rocławiu bukiet barwnych 

sztandarów powiewa u wejścia do
sali Pleyeła na rue  Faubourg Saint-  
Honore. W te j w ielkiej sali koncer 
tówej, gdzie zwykle rozbrzmiewają 
najpiękniejsze u tw ory muzyczne, 
najbardziej harmonijne symfonie, 
rozgościł się na k ilka  dni Kongres 
ludzi pragnących pokoju świata. 
Nie można było wybrać lepszej o- 
prawy dla tego zgromadzenia. Jego 
celem przecież szukanie harmonii, 
szukanie drogi do pokojowego 
współżycia wielu różnych narodów, 
szukanie porozumienia pomiędzy 
ludźmi rozmaitych wyznań, przeko­
nań, poglądów.

W  tłum ie wszelkich narodowości 
przew ija ją się znane z Wrocławia 
twarze delegatów. Oto charaktery­
styczna postać francuskiego księ­
dza Boulier, w  długiej czarnej su­
tannie przesuwa się przez olbrzymi 
hol Płeyeła. Uśmiechnięty specy­
ficznym uśmiechem wschodu chiń­
ski dziennikarz odgarnia spadającą 
mu na twarz czuprynę i  wyjaśnia 
po angielsku młodej dziennikarce 
francuskiej, że jest ty lk o  je j ko­
legą po piórze, a nie delegatem, z 
k tó rym  ona chciałaby zrobić wy 
wiad. Wobec tego urocza blondyn-

Pokój nie jest trzecią siłą 
Pokój jes t n ie p o d z ie ln y

W drugim dniu obrad Światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju zabiał 
głos w dyskusji członek delegacji pol­
skiej prof. Jan Dembowski.

Nauka ui dziele odbudowy  
Mouia

prof. Dem bowskiego
Nasz kongres — oświadczył 

m-of Dembowski — reprezentuje lud 
ność niemal całego globu ziemskiego, 
żywiołowy ruch na rzecz trwałego 
powszechnego pokoju na rzecz swo­
bodnego rozwoju ku ltur narodowych 
i  dobrobytu ludzkości, narasta w za- 
dJwiającym tempie i. dziś możemy 
spokojnie stwierdzić, ze siła jest po 
naszej stronie.

Na naszym kongresie powinien roz­
brzmieć także głos nauki, tego naj_ 
piękniejszego wytworu ducha ludz 
kiego.

Ale oto przyszła wojna, która by a 
niespodzianką dla większości uczo 
nych.

W czasie wojny kultura uległa bru 
talnemu systematycznemu niszczeniu

D rugi dzień Kongresu Paryskiego

w imię hasła istnienia tylko jednego 
narodu panów.

Jednakże uczeni mego kraju, jak 
uczeni Czechosłowacji, Bułgarii i  in ­
nych krajów demokracji ludowej, nie 
założyli rąk, włączyli się czynnie do 
welkiego dzieła odbudowy.

Wiadomo powszechnie, że tempo od 
budowy miast, odbudowy przemysłu, 
komunikacji i rolnictwa jest w  Pol­
sce imponujące i  można podziwiać 
żywotność narodu, który po tak 
strasznych zniszczeniach w ciągu za­
ledwie 4 lat osiągnął tak wiele. Od­
budowa naszej nauki stała się możli­
wa dzięki potężnemu poparciu przez 
rząd, który jest przedstawicielem in­
teresów ludu, który n:e szczędzi żad­
nych. środków,, by przyśpieszyć i  u- 
możiiwić odbudowę życia kulturalne­
go kraju. Tylko kraj demokracji lu­
dowej stać było na podobny wysiłek, 
gdyż tu rząd jest wyrazicielem i wy­
konawcą wielomilionowych rzesz lu ­
dzi pracy. Do nauki i oświaty mają 
dziś swobodny dostęp szerokie sfery 
społeczeństwa, dla których dawniej

nauka była zbyt kosztowna i  które 
obecnie są otoczone opieką państwa.

Wielcy bankierzy i  przemysłowcy 
z chorobliwym maniackim uporem 
dążą do gromadzenia bogactw i  do 
władiy. M iliarder nie może zjeść 20 
obiadów dziennie, ani nie może p ły­
wać po morzu Śródziemnym 15 jach­
tami jednocześnie. Ludzie ci dosko­
nale zdają sobie sprawę z grozy woj­
ny. Mimo to ponad wszystko stawia­
ją oni interes. Genialne odkrycia 
naukowe, które mogłyby przeobrazić 
oblicze świata, stają się w ich ręku 
środkiem masowego tępienia ludzi. 
A przecież wszyscy już wiedzą, że 
bomba atomowa jest bezsilna wobec 
arm ii w  polu a w  możliwość błyska 
wicznej wojny n ikt już dziś nie wie 
rzy.

Środki masowego morderstwa ozna­
czają tylko potworny szantaż.

Dziś powinniśmy otwarcie podjąć 
aktywną walkę o pokój powszechny, 
o swobodny rozwój ludzkości nie za­
grożonej żadną agresją (oklaski).

Nie możemy zasklepiać się tylko w 
ramach własnego kraju, własnego na 
rodu. Jedynie w  drodze kooperacji 
wszystkich ludzi pracy, możemy o- 
siągnąć trwały pokój, (oklaski).

Nauka jako taka nigdy nie może 
być kosmopolityczna. Jej rozwój mu­
si być związany z życiem i psycholo­
gią narodów.

Życie nauczyło nas czegoś bardzo 
ważnego. Uczeni nie mogą i  nie po­
w inni izolować się od świata, zam­
knięci w laboratoriach i bibliotekach.

Naszym obowiązkiem jest stworzyć 
zdecydowaną, zwartą opinię publicz­
ną, która pomoże wahającym się ko­
legom w dokonaniu wyboru, wskaże 
po czyjej stronie musi wypowiedzieć 
się cziowiek nauki. Nie mogą być to­
lerowani w  rodzinie uczonych ludzie, 
świadomie pomagający przygotowa­
niom do agresji wojennej.

Kraje, państwa i  rządy naprawdę 
postępowe mają wspólny język i 
współpracują bez pośrednictwa pak­
tów wojennych. Narody te znajdą 
wspólny język, jak znaleźliśmy go na 
tej sali w rodzinie narodów, pragną­
cych pokoju (długotrwałe oklaski).

(Dokończenie na str. 2-ej)

ka skierowuje swe ataki na Cze­
sławę Kunkowską, reprezentantkę 
polską, chłopkę, k tó re j barwny cze 
piec, bogaty haftowany s tró j budzi 
duże zainteresowanie. Ta Kurpian- 
ka o dobrej, prostej i  szczerej twa­
rzy reprezentuje na Kongresie pol­
skie kobiety.

Inna grupa dziennikarzy oblega 
osobę polskiego górnika w uroczy­
stym czarnym stro ju . Kociuba jako 
niedawny repatriant z F rancji w ła­
da biegle językiem francuskim i z 
łatwością odpowiada na pytania do 
tyczące życia polskich górników, 
których reprezentuje.

¿many działacz Polonii amerykan 
skiej Leon K rzycki z radością i  roz 
czuleniem w ita  polską parę w ludo­
wych strojach. K rzycki jest preze­
sem Kongresu Słowiańskiego w Sta 
nach Zjednoczonych, skupiającego 
12 grup słowiańskich m. in. Pola­
ków, Bułgarów, Rosjan, Ukraińców, 
Czechów, Słowaków, Serbów, Chor­
watów, Słoweńców. Jako Prezes 
amerykańskiego Kongresu Słowiań­
skiego przyjechał do Paryża w de­
legacji amerykańskiej, aby powie­
dzieć, że wszystkie grupy Słowian 
w Ameryce stanowiące niemałą s i­
lę liczebną potępiają politykę  pro­
wadzącą do w ojny i  pragną, by Wa 
szyngton powrócił do pokojowego 
programu Roosevelta.

W towarzystw ie kruczowłosego 
dziennikarza włoskiego wchodzi na 
salę M alajka w długim, barwnym i 
powiewnym stro ju , k tó ry  krojem  
przypomina hinduski sarong Minet- 
te de Silva, uczestniczki z Kongre­
su Wrocławskiego.

Co chw ila  w itam  znajome stam­
tąd twarze. Są mocne, jakby w m ar 
murze wykute rysy Picassa, jest si­
wa głowa niemieckiej p isarki Anny 
Seger, jest P iętro Nenni, Toledano, 
delegat angielski Stapledon i  oto­
czony przez dziennikarzy E renburg

M łodziutka i  ładna brunetka, mó­
wiąca pięknym paryskim  akcentem 
i pomagająca m i rozeznawać w  t łu ­
mie reprezentantów poszczególnych 
narodów, okazuje się sowiecką ko­
leżanką z paryskiego oddziału agen 
c ji TASS. Na estradzie wśród człon 
ków Kom itetu zasiadło dwóch b i­
skupów koś ioła węgierskiego.

Podczas gdy we W rocławiu obra­
dowali wyłącznie intelektualiści, w 
Paryżu do w a lk i o pokój stanęli 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych. Polscy robotnicy w 
strojach ludowych na tle  paryskie! 
sali k o n c e r to w e j- to  m ocnestw ie r 
dzenie fak tu , że w sprawie pokoju 
i  w o jny  zadecyduje dziś głos sze­
rokich mas ludowych.

Z. KARCZEWSKA-MAE2ÜE <.TCZ
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M in . M o d z e le irs k i m o im i:
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Min. Modzelewski podkreśla następ 
nie, że nasz układ o przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i wszystkie 
wynikające z niego umowy o współ­
pracy stanowią na tym tle orzeźwia- 
wiający kontrast, wzór, który wskazu 
je, że w  przeciwieństwie do stosun­
ków kapitalistycznych istnieją cał­
kiem inne możliwości współżycia, w 
których człowiek człowiekowi, pań­
stwo państwu nie musi być wilkiem, 
a może być i  jest szczerym przyjacie­
lem.

Nowy typ stosunków między _pań- 
stwowych, w  którym idea prawdziwej 
suwerenności narodowej przeplata się 
z wielką ideą proletariackiego inter­
nacjonalizmu, opartego na wspólnych 
dążeniach do lepszego jutra, do pow- 
szechnegó pokoju i wzajemnego po­
szanowania narodów i ich narodo­
wych właściwości — oto czego -wyra­
zem jest nasza przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, przypieczętowana formai 
nym aktem w  pos | ici układu, a wcie­
lana w życie wspólnie przelaną krw ią 
na polach bitew z hitleryzmem, dziś 
zaś w szlachetnej walce o utrwalenie 
pokoju. W walce tej dzięki układowi 
ze Zw iązkiem Radzieckim, który zde­
cydowanie kroczy na czele, Pol3ka z aj 
muje poczesne miejsce.

OBÓZ POKOJU A OBÓZ 
PODŻEGACZY WOJENNYCH

Min. Modzelewski wskazuje następ 
nie, że czas pracuje na naszą korzyść, 
że każdy dłuższy okres wygrany dla 
pokoju jest umocnieniem pokojowego 
obozu, a osłabieniem bloku wojenne­
go, że każdy rok pokoju odsłania co­
raz bardziej słabe' strony podżegaczy 
wojennych, wewnętrzne przeciwień­
stwa rozsadzające ich od wewnątrz. 
Sklecony m iliardami dolarów front 
paktu atlantyckiego obnaży niebawem 
wielkie sprzeczności tego bloku. Pakt 
ten ujawni swoje starcze schorzenie 
i starczy uwiąd. W planach bankie­
rów Wall Street wojna ma być zba­
wieniem dla ich systemu, obalonego 
już w  wielu krajach Europy i  walące­
go się na ogromnych połaciach kon­
tynentu azjatyckiego. Dla nas nato­
miast zagadnienie utrwalenia pokoju 
jest związane ze sprawą postępu, ze 
sprawą lepszego świata. I  dlatego nic 
dziwnego, że myśl o utrwaleniu po­
koju doprowadza co słabsze mózgi 
reakcyjnego świata do szaleństwa.

Przypomniawszy, że w  latach poprze 
dzających drugą wojnę światową bez­
pośrednia zależność rządów pomajo- 
wych od interesów imperializmu u- 
czyniła z naszego kraju wygodne na 
rzędzie w  rozgrywkach kagitalistycz-

9  milionów aktywnych działaczy 
Przewodniczący K C Z Z  

o Zw. Zaw. Z S R R
MG3KWA, 21.4. (PAP). Przewód 

wiozący Komisji Centralnej związ­
ków zawodowych Polski — Aleksan 
der Burski, który przybył do Mo­
skwy na czele delegacji związkowcó 
w polskich dla wzięciu udziału w 
X  Zjeździe radzieckich związków za 
wodowych, podzieli! się z korespon­
dentem PAP wrażeniami z otwarcia 
Zjazdu oraz z pierwszych dni poby­

tu w  stolicy ZSRR.
Burski podkreślił, że obecność na 

Zjeździe przewodniczącego Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych Vittocla eraz generalnego se­
kretarza SFZZ Louis Saillanta wska 
żuje na przodującą rolę, jaką radzie 
ckie związki zawodowe odgrywają 
w międzynarodowym ruchu związko­
wym.

„Zaimponowała nam przedstawio­
na przez mówcę organizacyjna zwar­
tość radzieckich związków zawodo­
wych, liczących 9 milionów aktyw­
nych działaczy związkowych. W czę 
ści referatu, dotyczącej problemów 
międzynarodowego ruchu zawedowe 
go, Kuznieoow zerwał maskę z rcz- 
bijaczy jedności robotniczej, w  spo­
sób miażdżący pczygważdżcjąc ich 
obłudne argumenty“ .

Mimo wysiłków rozbijaczy, ŚFZZ 
istnieje i wzmacnia się, a świade­
ctwem wzrastającej jedności i soli­
darności międzynarodowego ruchu 
związkowego jest chociażby obec­
ność na Zjeździe tak licznych dele­
gacji zagranicznych. '

RADZIECKIE Z W IĄ ZK I
ZAWODOWE PODPORĄ SFZZ
W dalszym ciągu obrad X  jazdu 

Zw. Zaw. ZSRR złożył sprawozdanie 
przewodniczący komisji rewizyjnej 
WCSPS Kuwsizinow. Stwierdził on, 
że związki zawodowe rozbudowują 
sieć instytucji socjalnych 1 zdrowot­
nych, prowadzą w  szerokim zakre­
sie akcję kulturalno - oświatową.

Kuwszinow zaznaczył, że budżet 
związków zawodowych na rok 1949 
przewyższa budżet z roku 1940 o 50 
proc. Sumy przewidziane w budżecie 
zostaną użyte n,a dalszą poprawę wa 
runków życia mas pracujących.

Po wystąpieniu Kuwszinowa roz­
poczęła się dyskusja nad sprawozda 
niami WCSPS i komisji rewizyjnej. 
Zabrali głos: przewodniczący Kom i­
tetu Centralnego związku robotni­
ków przemysłu ¡hutniczego Je fanów, 
przewodniczący Komitetu Central­
nego robotników przemysłu węglowe 
go Zajcew i inni.

Sekretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Louis Sail­
lant stwierdził, iż masy pracujące 
całego świata wierzą, że ŚFZZ może 
liczyć w  swej działalności na popar 
cie radzieckich związków zawodo­
wych.

Dzieje się to diatego, że pracuje­
cie w  kraju, który pierwszy w dzie­
jach ludzkości zbudował socjalizm. 
Rozumiemy i podzielamy całkowicie 
wasze głębokie uczucia entuzjazmu 
i uznania dla Staline

nych, nie mających nic wspólnego ani 
ze sprawą narodową, ani z obroną 
niepodległości, ani też ze sprawą po­
koju, mówca tak kończy swe wywo­
dy;

Z dumą mogę oświadczyć — że za­
sadniczo inna jest dziś rola Polski, że 
zdecydowanie stoimy w obozie poko­
ju, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki, że sprawę pokoju wiążemy 
ze sprawą naszego niepodległego by­
tu, narodowego rozwoju i że dlatego 
w miarę naszych sił i możliwości bę 
dziemy nadal podejmowali wszelkie 
wysiłk i dla utrwalenia pckojowych 
warunków. Jesteśmy pewni, że na tej 
drodze możemy zawsze liczyć na po­
parcie naszego wielkiego sojusznika
— z którym, przyjaźń jest najlepszym 
gwarantem naszej suwerenności.

Będziemy tę przyjaźń wzmacniać 
Zacieśnimy jeszcze bardziej nasze kon 
takty kulturalne ze Związkiem Ra­
dzieckim tak,, by całe nasze społeczeń 
stwo przekonało się o niewyczerpa­
nych możliwościach rozwoju kultury, 
tworzonej na podstawach socjalisty­
cznych.

Wzmacnianie przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim — jak to słusznie 
zrozumieli robotnicy naszych fabryk
— jest również walką o utrwalenie
pokoju.

WROCŁAW —PARYŻ—PRAGA—
DODATKOWE OGNIWA POKOJU
Walka ta trwa. Niedawno w ita li­

śmy Kongres w obronie pokoju na 
ziemiach polskich. W tym roku czwar 

! ta rocznica układu polsko-radzieckie­
go zbiega się z obradami takichże 
kongresów w Paryżu i Pradze. Powi­
tajmy te Kongresy i życzmy im po­
wodzenia, gdyż są one dodatkowymi 
ogniwami w łańcuchu tych samych po 
czynań pokojowych, których wyrazem 
jest i nasz układ.

Wieczna przyjaźń 1 braterstwo pol­
sko-radzieckie niech się ciągle wzmac 
nia i  rozwija!“

Depesza arab. Naszkowskiego 
do Przewodniczącego 

Rady Najwyższej ZSRR
W związku z czwartą rocznicą pod 

pisania układu polsko-radzieckiego 
ambasador R. P. w  Moskwie Marian 
Naszkowski skierował do przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Mikołaja Szwernika depeszę, 
w  której stwierdził:

„Układ o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy stał się trwałą 
podstawą dla stałego wzmacniania 
niepodległości i  rozwoju Polski kro­
czącej ku socjalizmowi. Przyjaźń na­
szych narodów stanowi mocne ogni­
wo w jednolitym froncie krajów de­
mokracji ludowej i  sił postępu wal­
czących pod kierownictwem. w ielkie­
go Związku Radzieckiego o pokój i 
szczęście narodów".

Kongres Pokoju — Kongresem Solidarności 
mas ludouDjjch całego świata

PARYŻ, 21.4. (PAP). — Drugi dzień 
obrad Światowego Kongresu w  Obro 
nie Pokoju rozpoczął się w  czwartek 
pod przewodnictwem delegata wło­
skiego Piętro Nenni.

Rektor Uniwersytetu Warszawskie­
go Pieńkowski odczytał odezwę prze­
słaną przez 380 delegatów na Kon­
gres obradujących w Pradze.

Odezwa została przyjęta hucznymi 
oklaskami.

Rząd Departam entu Stanu 
a nie rząd ludu u; USA 

— ośuiiadcza Zilliacus
Następnie wygłosił przemówienie 

delegat bryty jski Konni Zilliacus. 
Oświadczył on:

„Pragnąłbym by jedno zdanie zna­
lazło rozpowszechnienie na całym 
śwłecie. Brzmi ono jak następuje: 
„Pokój nie jest trzecią siłą — pokój 
jest niepodzielny“ .

Nasi przyjaciele rosyjscy usiłowali 
położyć kres pierwszej wojnie świa­
towej przez rewolucję społeczną. Gdy 
by się im to udało, gdyby rewolucja 
socjalistyczna rozciągnęła się na całą 
Europę, nie byłoby H itlera ani Mus- 
soliniego, ani drugiej wojny świato­
wej.

Co się tyczy amerykańskiego poję­
cia demokracji — powiedział Z illia ­
cus — to wówczas, gdy ideą prezy­
denta Lincolna było w  tym wzglę­
dzie — rząd ludu, przez lud i  dla lu ­
du — to w  nowym wydaniu amery­
kańskich kół rządzących demokracja 
miałaby oznaczać rząd Departamentu 
Stanu przez Departament Sianu i dla 
Departamentu Stanu.

Ziiliacus zaproponował, by Kon­
gres utworzył stałą organizację, któ­
rej zadaniem byłoby demaskowanie 
istotnego charakteru paktu atlantyc­
kiego — mianowicie, że wszelkie dzia 
łanie podjęte w  myśl tego ¡paktu jest 
pogwałceniem Karty ONZ.

Po przemówieniu Ziłliacusa zabra­
ła głos delegatka Grecji demokrsiycz 
nej Meipo Axioti, odczylując orędzie 
rządu Wolnej Grecji.

Popołudniowe obrady otworzyło 
przemówienie delegata radzieckiego 
Fadiejewa.

Musimy bronić kobiet 
i m atek które dają życie 

naszym dzieciom
Na popołudniowym posiedzeniu 

drugiego dnia obrad zabrał głćs de­
legat radziecki Aleksander Fadiejew, 
sekretarz generalny związku pisarzy 
radzieckich.

Nie twierdzę — powiedział Fa­
diejew — by wojna stała u progu 
naszych mieszkań. Jeśli jednak nie
ma jej tam jeszcze, to jest tak. dla­
tego, iż narody, nie pragną , wojny.,

O fensyw a A rm ii Ludow ej w  Chinach  
J an g -T se-K ian g  przekroczona  

Ew akuacja M ankinu
PARYŻ, 21.4. (PAP). W czwartek po południa podany został przez ra­

dio rozkaz Mao Tse Tunga i genera la Czu-Teh w sprawie podjęcia ge­
neralnej ofensywy arm ii Indowej na północ i na południc cd rzeki 
Jang Tse IUaing. Bezpośrednim cele m tej ofensywy jest otoczenie Nan- 
kinu, po czym rząd Kuomintangu ma otrzymać jeszcze jedną szansę przy 
jęcia warunków pckojowych. Prokla macja przywódców Chin Ludowych 
wzywa również do przyjęcia ustało nych przezeń warunków poszczegól­
ne prowincje, podlegle jeszcze rząd o wi kuomintangcwskiemu.

Z drugiej strony rząd K uom in------- -— ---------------------------------------------
tangu potwierdził w odezwie do lud­
ności odrzucenia warunków Chin Lu­
dowych.

W związku z natarciem arm ii lu 
dawaj N anilin cd ubiegłej nocy stra­
cił kontakt z lokalnym dowództwem 
arm ii kuomintangowskisj.

Około 60 tya. żołnierzy arm ii ludo 
wej ¡przekroczyło rzekę Jang Tse 
Kiang.

Oddziały ludowe zajęły dalsze trzy 
przyczółki nad Jang Tse. Oddziały 
ludowe przedostały się już na po­
łudniowy brzeg Jang Tse koło Tung 
Ming Hsisn ped osłoną ognia z cięż­
kiej ¡artylerii.

W bezpośredniej bliskości Naniki 
nu, po gwałtownej kanonadzie a rty­
leryjskiej, panował w  czwartek rano 
spokój.

W ofensywie wicjsk ludowych, któ 
ra rozpoczęła się 20 bm. biorą udział 
trzy armię, liczące ogółem przeszło 
1 m ilion ludzi. Czwarta armia pod 
dowództwem gon. Lin-Fiao posuwa 
się w  kierunku Yang-Tse-Kiang z 
północy. Jej oddziały awangardowe 
oddalone są od ważnego puniktu stra 
tegicznego Hankou zaledwie o 30 m il.

Obserwatorzy wojskowi przypusz­
czają, ż© ofensywa obejmie fromt na 
Yang-Tse — Kiang długości 650 
m il. Głównym celem ofensywy ma 
być zdobycie Nankinu. Oczekuje się, 
że wojska ludowe będą usiłowały 
przeprawić się jednocześnie na 
wschód i  na zachód od Nankinu w 
celu ujęcia arm ii kuomintsngowokiej 
w  kleszcze.

Korespondenci amerykańscy pod­
kreślają, że z rozpoczęciem działań 
wojennych w  Nankinie znowu zapa­
nowała niezwykle ¡naprężona atmo­
sfera. Chaoa ekonomiczny osiągnął 
już szczyt. Inflacja szaleje. Zloty 
yuan, którego stosunek do dolara był 
8 miesięcy temu 4:1, obecnie spadł 
do 12:1.

W Nankinie ogłoszono Stan nad­
zwyczajny. Rozpoczęła się gorączko 
wa ewakuacja rodzin dygnitarzy 
kuomintangcwskich oraz niektórych 
urzędów,

Agencja Reutera donosi, że w  
tych dniach odbyło się tajne posie­
dzenie Yuanu (zgromadzenia ustawo 
dawczego), rządu i  kierownictwa 
partii Kuomintang, na którym po­
wzięta została uchwała w  sprawie 
ewakuacji Nankinu

Sprauia b. ko lo n ii w łoskich  
uiciąż nierozsirzggnięta  

Plany USA zawodzą
LAKĘ SUCCESS, 21.4. (PAP). An- 

gloameryfcański plan mechanicznego 
przeprowadzenia przez Generalne 
Zgromadzenie ONZ zwrotu części b. 
włoskich ko lcn ii w  Afryce Wschód 
nięj Włochom oraz podziału L ib ii po 
między Wielką Brytanię i  Francję, 
uległ dalszej komplikacji w  czasie 
ostatniej dyskusji w  komitecie po­
litycznym. Angiosasi mogą l i ­
czyć na poparcie swych planów je­
dynie przez niektóre z państw za- 
chodinic-europejskich i  większość 
krajów Ameryki Łacińskiej, co nic 
daje jednak 2/3 głosów w Zgromadze­
niu, potrzebnych dla powzięcia 
przez ONZ wiążącej uchwały. * i

D alsze obrady Kongresu Paryskiego

Świadczy o tym obecny Kongres.
Któż nie wie, że w  wielu krajach 

Europy Zachodniej i w Ameryce rc I • 
pcczęto nowy wyścig zbrojeń wbrew 
dążeniom narodów?

Wszyscy wiedzą, że nie można u- 
ważać broni atomowej za broń 
obronną. Broń ta jest przeznaczona 
do niszczenia miast i skarbów ku l­
tury, do masowego tępienia bez­
bronnych dzieci, kobiet i starców.

We wszystkich krajach świata roz 
pcwszechnia się mapy, na których 
można zobaczyć olbrzymią sieć baz 
wojskowych. Byle jak i uczeń rozu­
mie, że nie są to bazy obronne i że 
krajem, które je założyły nic nie 
grozi. Wprost przeciwnie — obec­
ność tych baz stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju.

Narody Europy nie zapomniały je­
szcze bestialstwa hitlerowców nie­
mieckich. A  jednak widzimy już za­
biegi o wciągnięcie do „wspólnoty 
atlantyckiej“  Niemiec Zachodnich, z 
ich zachowanym potencjałem wojen­
nym craz kadrami kanibalów h itle ­
rowskich, cieszących się wolnością.

Na jakie motywy '— mówił dalej 
Fadiejew — powołują się propegąto 
rzy broni atomowej i bloków woj­
skowych? Jedną z najbardziej rozpo­
wszechnionych wersji jest twierdze­
nie, że bloki tego rodzaju tworzy 
się przeciwko napaści, grożącej rze­
komo zo strony Związku Radzieckie 
go. Jednakże wszystkie narody w i­
dzą pokojowe w ysiłk i Związku Ra­
dzieckiego. Widzą cne, że nie usiłuje 
się nawet zaprosić Związku Radzie­
ckiego do wzięcia udziału w  tych 
blokach i  że ich twórcy odrzucili o- 
fertę paktu pokoju, złożoną przez 
wielkiego kierownika państwa socja 
listycznego — Stalina.

Wysuwa się również dziwny argu 
ment, według którego ludy tzw. 
„wspólnoty atlantyckiej“ mają „mo­
nopol“ ku ltury i  humanizmu, a my, 
ludzie radzieccy — spadkobiercy Pu­
szkina, Tołstoja, Mendeiejewa, Pa­
włowa, my, którzyśmy zbudowali 
własnymi rękoma pierwszy na świę­
cie kraj socjalistyczny, jesteśmy wro 
gami ku ltury „zachodniej“ i  „atlan­
tyckie j“ ... Czyż prawdziwy obrońca 
ku ltury i humanizmu może sobie jed 
nak wyobrazić rozwój ludzkości bez 
w ielkiej literatury, nauki i  muzyki 
rosyjskiej?

Mówi się, że umiłowanie tradycji 
narodowej, własnej ziemi ojczystej, 
na której powstała nowa kultura ra­
dziecka, przeszkadza ludziom radzie­
ckim zrozumieć to, co nazywa“  się 
kulturą zachodnią, Ależ czyż wszyst­
ko to, co jest wielkiego w kulturze 
francuskiej, angielskiej, włoskiej, 
amerykańskiej nie wyresło z wła­
snej gleby narodowej?

Czyją to kulturę, kulturę jakiego 
narodu — pyta następnie Fadiejew 
— kochają tak bardzo propagatorzy 
broni atomowej i bloków wojsko­
wych? By odpowiedzieć na to pyta­
nie mówca cytuje publikowaną w u- 
biegłym roku w Nowym Jorku książ 
kę W illiama Vogta p.t. „Głos zba­
wienia“ . Wstęp do książki napisał 
Bernard Baruch. Vogt kieruje się 
wskazówkami Maltusa, który uważał, 
że ludzkość wzrasta szybciej niż 
mnożą się środki dostarczone przez 
naturę, wobec czego pożądane są dla 
ludzkości wojny, epidemie, choroby 
i głód.

Vogt tłumaczy przeludnieniem USA 
tendencje do zagarnięcia zasobów i 
terytoriów innych narodów. Piazę 
on np : „Nosze rezerwy cyny są o- 
grmiczone i  może trzeba będzie pro 
wadzić wojnę, aby zapewnić sobie 
dostęp do zióż tego minerału“ .

Jak z tego widać, pokojowi zagra­
ża nie charakter rozwoju ku ltura l­
nego ZSRR, ale właśnie Vogt popar­
ty przez Borucha.

Kończąc swe przemówienie Fadie 
jew oświadcza:

Wzywam wszystkich intelektuali­
stów, niezależnie od ich narodowo­
ści lub rasy, cd ich przekonań poli 
tycznych lub religijnych, by wystą­
p ili przeciwko podżegaczom wojen­
nym. Mamy obowiązek głosić koniecz 
ność obrony kobiet i  matek, które 
dają życie naszym synom i córkom.

Światowy Kongres Obrońców Pcko 
ju  wykazuje jak nieprzezwyciężona 
jest siła intelektualistów, gdy jed­
noczą się ani z masami pracującymi.

W chwili, gdy delegat radziecki 
zakończył swe przemówienie, rozle­
gły się ze wzmożoną silą długotrwa 
łe oklaski.

Kobiety całego świata  
patrzą z ufnością na ZSRR

Po przemówieniu Fadiejewa zabra 
ła głos przewodnicząca Światowej 
Federacji Kobiet Eugenia Cottcn.

Mówczyni przypomina przysięgę, 
złożoną przez uczestniczki I  Kongre­
su Światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet — przysięgę niezłomnej 
walki o całkowite unicestwienie fa­
szyzmu o prawdziwą demokrację, o 
trwały pokój.

„Stany Zjednoczone wkroczyły- na 
drogę militaryzmu — mówi p. Cot- 
ton — naród amerykański okłamywa­
ny jest oszczerczą i kłam liwą pro­
pagandą antyradziecką. Kobiety 
zdają sobie sprawę z czyjej strony 
grozi niebezpieczeństwo wojny“ .

„Jak ziemia długa i szeroka — po 
wiedziała na zakończanie pani Got- 
ton — kobiety zwracają z ufnością 
spojrzenia ku ZSRR — najpobożniej 
szemu cbrcńcy pokoju“ ,

WANDA JAKUBOWSKA
NA KONGRESIE W PARYŻU
PARYŻ, 21.4. (PAP). W czasie 

czwartkowego posiedzenia popołud­
niowego Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju na sali obrad zjawiła 
się Wanda Jakubowska. Przybycie 
znakomitej reżyserki „Ostatniego 
Etapu“ wywołało długą owację na 
jej cześć. Zaproszenie Wandy Jaku­
bowskiej do prezydium Kongresu 
powitane zostało nową burzą okla­
sków.

O bradp Kongresu Pokoju tu Pradze
PRAGA, 21.4. (PAP). — W czwartek odbyło s'ę posiedzenie kierow­

nictw wszystkich delegacji biorących udział w kongresie w Pradze. (
Na zebraniu obecny był delegat

Światowego Kongresu w Obronie Po 
koju w Paryżu Pierre Villon. Zdał on 
sprawę z dotychczasowego przebńgu 
obrad Kongresu w Paryżu i oświad­
czył, że jednomyślnie ’ przyjęta zosta­
ła rezolucja protestująca przeciwko 
ograniczeniom jakie rząd francuski 
zastosował wobec szeregu delegatów. 
Rezolucja stwierdza jednocześnie, że 
praska sesja Kongresu jest integral­
ną częścią Kongresu paryskiego oraz 
że wszyscy członkowie sesji praskiej 
są pełnoprawnymi członkami Kongre 
su Światowego i  będą reprezentowa­
ni w  Komisji Kongresowej.

Jutro przybędą do Pragi dwaj dal 
si delegaci prezydium Kongresu z 
Paryża. Obrady obu części Kongre­
su są synchronizowane. Przemówie­
nia prof. Joliot Curie, Piętro Nen- 
n i‘ego i Yves Facrge'a będą ogłoszone 
w piątek w  dosłownym brzmieniu 
radiofonicznym na sesji praskiej.

Na naradzie, w której z ramienia 
delegacji polskiej uczestniczyli prze 
wodnicząca Zofia Nałkowska i se­
kretarz delegacji red. Ostap Dłuski, 
przyjęto jednomyślnie wszystkie 
wnioski delegacji radzieckiej i  pol­
skiej w  sprawach organizacyjnych, 
dotyczące toku cbrrd sesji praskiej. 
Delegacji polskiej przyznano 6 mów 
ców, radzieckiej — 7 i  chińskiej — 7.

PRZEMÓWIENIE  
M IN . KOrECICVEGO

W dniu otwarc'a praskiej sesji 
Światowego Kongresu w Obronie Po­
koju minister informacji Kopecky 
wygłosił przemówienie, w  którym po 
w ita ł uczestników Kongresu i  wyra­
ził radość, że megą w  stolicy Repu­
b lik i Czechosłowackiej przemawiać w 
obronie światowego pokoju.

„Obradujecie, drodzy goście — o- 
świadezjł dalej min. Kcpecky — w 
kraju, którego naród ogarnia żywio­
łowy gniew na samą myśl że z winy 
imperialistycznych podżegaczy wojen 
nych, z w iny nowych jeszcze bardziej 
cynicznych monachijczyków mogłyby 
się powtórzyć jego krawawe cierpie­
nia.

Wiemy dobrze — mówił min. Ko­
pecky — do czego dążą imperialiści 
i  międzynarodowe koła reakcyjne, 
godni następcy Hitlera.

Ale tym liczniej staniemy pod sztan 
darem obrońców pokoju.

Wierzymy w zachowanie pokoju, 
gdyż wiemy, że wojny nie pragną 
masy pracujące całego świata, że me 
pragną jej robotnicy, Francji, Anglii 
i Włoch, Niemiec i  innych krajów 
wszystkich kontynentów.

SKŁAD PREZYDIUM KONGRESU 
OBROŃCÓW POKOJU W PRADZE

PRAGA, 21.4. (PAP). — W skład 
Prezydium praskiej części Svyiatowe- 
go Kongresu w Obron e Pokoju wcho 
dzą przedstawiciele Związku Radziec 
kiego: wiceprzewodnicząca komitetu 
antyfaszystowskiego i członek komi­
tetu wykonawczego Międzynarodowej 
Federacji Kobiet Demokratycznych — 
Gagarina, Polski: Zofia Nałkowska, 
rektor uniwersytetu wrocławskego —

prof. dr. Stanisław Kulczycki, prof. 
uniwersytetu lubelskiego — Andrzej 
Wojtkowski oraz redaktor — Ostap 
Dłuski, Rumunii, Węgier, Koreańskiej 
Republiki Ludowej, Czechosłowacji, 
Mongolskiej Republiki Ludowej, Nie­
miec i Grecji.

DEKLARACJE SOLIDARNOŚCI

Cała prasa bułgarska podkreśla, źe 
masy pracujące Bułgarii solidaryzu­
ją się całkowicie z ideami, których 
wyrazem jest Kongres.

Przeor klasztoru Premonstratow cr 
świadczył: „Codziennie wznosimy mo 
dły o pokój. Jako były więzień Bu- 
chenwaldu i  świadek męczeńskiej 
śmierci tysięcy kolegów, wołam w  ich 
imieniu do całego świata: „Żyjm y w  
miłości i  bądźmy gotowi ofiarować 
za cenę pokoju własne życie“ .

W związku z rozpoczęciem się ob­
rad Światowego Kongresu w Obronie 
Pokoju w licznych fabrykach i przed 
siębiorstwach Czechosłowacji odbyły 
się zebrania, na których ludność pra 
cująca manifestowała na rzecz zacho­
wania pokoju, potępiając jednocześ­
nie działalność podżegaczy wojen­
nych.

Konferencja Ev.tta  z W cizm scca
LAKĘ EUCCESS, 21,4. (PAP). Prze 

wodniczący obecnej sesji Zgromadzę 
n ia  Generalnego —  EvalŁ odbył k  - w
fercncję z prezydentem Izraela — 
Weizmanem. Rozmowa cbojmoiwsM 
m. in. sprawę przyjęcia Izraela do 
ONZ.

Forrestal nadal w szpil?!/]
WASZYNGTON, 21.4. (PAP) Z '  j 

dujący się cd szeregu tygcdr.i w za­
kładzie dla nerwewo chorych b. 
amerykański sekretarz obrony naro­
dowej —• Forrestal — pozestmi.: je­
szcze w  szpitalu przez dłuższy czas. 
Ostatni biuletyn lekarski mówi o- 
gólnikcwo o „rekonwalescencji", któ 
ra wymaga jednak bacznej uwagi 
ze strony lekarzy-psychiatrów.

Sojusz nasz — to  p o k ó j, postęp , n ie p o d le g ło ść
Uroczysta akadem ia vu W arszaw ie

j ) ogato udekorowana sala „Romy", 
ozdobiona transparentem: „So­

jusz polsko-radziecki — to pokój, po 
stęp i  niepodległość“ , wypełniła się 
po brzegi na uroczystej akademii, 
zorganizowanej przez Tow. Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej z okazji 4-ej 
rocznicy zawarcia układu o przyjaź­
ni, wzajemnej pomocy i  współpracy 
powojennej między Rzecząpospoiitą 
Polską a ZSRR.

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa: wicemarszałek Sejmu 
Baircikowsfci, d r Kołodziejski i  pre­
zes N IK  Jóźwiak-Witold, członkowie 
Rządu RP z ¡premierem Cyrankiewi­
czem i wicepremierami Zawadzkim
i Korzyekim na czele, min. Modzelew 
siki, marszałek Żymierski w  otocze-

H> IV  rocznicę ukiadu 
polsko-radzieckiego

„Wieczna przyjaźń i braterstwo pol­
sko-radzieckie niech się ciągle wzma 
cnia i  rozwija!“ — znowu powoduje 
długotrwałą, serdeczną owiację.

Wreszcie gdy przemawiał ambasa- 
Akademię zagaił przewodniczący dc-r ZSRR W iktor Lebiediew — z>ry- 

Tc.w. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wają się raz jeszcze burzliwe oklaski, 
min. Świątkowski. _ _ a ostatnie słowa mówci potęgują po-

„21 kwietnia 1945 roku — m ówił wszechny entuzjazm, 
min. Świątkowski — w dniu podpi- Akademię kończy odczytanie przez 
sania układu o przyjaźni, wzajemnej min. Świątkowskiego tekstu depeszy 
pomocy i  współpracy powojennej mię do Generalissimusa Stalina, który 
dzy Polską a Związkiem Socjhli- zamieściliśmy na str. 1-ej.
stycznym Republik Radzieckich — 
Arm ia Radziecka wkroczyła na przed 
mieścia Berlina“ .

Słowem tym towarzyszy spontani­
czna owacja na cześć ZSRR, zwycię­
skiego Wodza Stalina i bohaterskiej 
A rm ii. „Niech żyją s iły  pokoju ze

I  znowu wznosą się okrzyki na czesc 
Wodza Obozu Pokoju i  Postępu — 
generalissimusa Stalina.

*
Uroczyste akademie z okazji 4-ej 

rocznicy ¡paktu, oidbyły się w  wielu
niu gemeralicji, przedstawiciele stron Związjd ”m Radzieckim na czele“ -  miejscowościach Polski.
vuotmr 1 Tłr i-tuv» »ron vttTi nulrmir *7 o n >   i Pnft+nmro rnictw politycznych, Związków Za­
wodowych, ZSCh, przedstawiciele 
świata nauki i sztuki oraz liczne de

długo rozbrzmiewa po sali. M. In. manifestował Poznań na
Następnie przemawiał m inister w ielkim  zgromadzeniu w  auli Uni- 

, „ , , . , , . ,  spraw zagranicznych — Zygmunt wersytetu.
legacie fabryk i  zakładów pracy Modzelewski. (Przemówienie to po- Gorącymi owacjami powitali ze-

dajemy na Str. l-e,j). brani przedstawiciela A rm ii Radzie
Przemówienie mi.n. Modzelewskie ckiej m jr. Kowalewa, a akademia 

członkowie korpusu dyplomatyczne- go obecni przerywają często gorący- przemieniła się w  spontaniczną ma­
mi oklaskami. Wzniesiony przez nifestację mieszkańców Poznania na

stolicy.
W akademii wzięli również udział

go ze swym dziekanem amb. Lebie- 
diewem na czele mówcę na zakończenie okrzyk: cześć przyjaźni polsko-radzieckiej.

W  k ilk u  w ierszach
— W  P cn jan  w  K o re i rozpoczęła się

trzecia seäja Zgrom adzenia  N arodowego 
K o reań sk ie j R ep u b lik i Lu do w o -D em o kra ­
tyczn ej. , .

Porządek dzien ny  sezji ob ejm u je  pro­
je k t  budżetu pańs.w owego o? ro k  1M9, 
spraw ozdanie z  w y k o n a n ia  buaz^iu  w  ro ­
ku 15«, w y n ik i podróży koreań sk ie j de ­
legac ji rządow ej tio ZSR R  i  W yn ik i w y­
borów  do lokalnych  k o m ite tó w  lu dow ych  
w północnych m -ow incjaeh K o re i.

— Rada naczelna bu łgarsk ich  zw iązkó w  
zaw odow ych og iod la  odezwę p ierw szo­
m ajow ą. „D zień 1 M a ja  — głosi odezwa — 
będzie w  tym  ro k u  dn iem  w ystąp ien ia  
bo jow ych oddziałów  k lasy ro b o m c z c j, zde 
cydow anej do obrony p o ko ju  j  do  w a lk i  
z podżegaczam i w o je n n y m i“ .

— Z w ią zek  p ra w n ik ó w  w ęgierskich o-
gtosił oświadczenie w  spraw ie  pa k tu  
atlan tyckiego , w  k tó ry m  podkreślił, ża  
p ak t ten jest sprzeczny z K a r tą  N a ro ­
dów  Zjednoczonych i u k ła d a m i m ię d zy ­
narodo w ym i, za w a rty m i przez jego ucze­
s tn ików . ____

— D zien n ik  „ A v a n ti“  w skazu je  na d a l­
sze pogorszenie się s y tu ac ji gospodarczej 
W ioch. Pism o zaznacza, że w  roku b i . -  
żącym  nastąp ił dalszy spadek produkcji 
przem ysło w ej. Jednocześnie wzrosła o 
28% ilość pien iędzy, zn a jd u jących  się w  
obiegu. S'taa bezrobocia pow iększy ł się 
o 35»% w  porów naniu  z ro k ie m  ub iegłym .

—  , ,A v a n ti“ podaje, iż rząd  w łosk i pro  
je k tu je  przeprow adzić  w  czerw cu now ą  
15% podw yżkę ta ry fy  k o le jo w e j. Jest t > 
ju ż  siódma p o d w jż k a  ta ry f  k o le jo w ych  
cd ro k u  1944.

—  Z a k ła d y  B rcda w  R zym ie zostały  
zam knię te  i obsadzone przez oddzia ły  po­
licy jn e . Prasa podaje, że zak łady  B reda  
m ają  zredukow ać w  na jb liższym  czas.e 
około 6 tys. ro b o tn ik ó w  z ogó.nej liczby  
11 tys.

— Studenci u n iw e rsy te tu  nowojorskie­
go w zn o w ili po św iętach  a kc ję  s tra jk o ­
w ą, dom agając się usunięcia profesorów , 
głoszących teorie  rasistow skie.

— O praw cy m onarcho-faszystow scy stra 
c iii w  tych dn iach 15 d em okra tycznych  
działaczy greckich . W śród straconych  
zn a jd u je  się jeden z przyw ód có w  gre - 
ckich zw iązKow zaw odow ych Georges D i-  
m itrio u , w  obronie k tórego  w y s tą p ił n ie ­
dawno delegat P olski w  O N Z .

W edług doniesień z M o n tre a lu , m a­
ryn arze  p rzebyw a jących  tam  statków  
b ry ty js k ic h  zo rgan izow a li w iec , na k tó -  
ry m  u c h w a lili jedn om yś ln ie  rezo luc ję , po 
piera jącą  a kc ję  s tra jk o w ą  m a ry n a rzy  k a ­
nady jsk ich . Na w iecu  w y ło n io n y  został 
k o m ite t, k tórego zadaniem  jes t n a w iąza ­
nie łączności z za łogam i in n y ch  s tatków  
b ry ty js k ich , p rzy b y w a ją c yc h  do K an ad y  
w  celu  podjęcia  w spó lnej w a lk i z ła m i­
s tra jk a m i.

— Brazylijska Federacja Pracy stwier­
dza w  ogłoszonej rezo lu c ji, że od ro k u  
1937 w  B ra z y lii is tn ie ją  ty lk o  faszystow ­
skie zw iązk i zaw odow e, natom iast dzia­
łalność n iezależnych zw iązk ó w  zawodo­
w y c h  i  zw iązk ó w  należących do Fede­
ra c ji, jes t zawieszona. W sze lk ie  s tra jk i są 
tłu m ione  przem ocą. P rzyw ó d c y  zw iązk o ­
w i są prześladow ani i  m ordow an i.

— O d dzia ły  powstańcze K are n ó w  za ję ­
ły  m iasto K ath a , leżące 232 kltm. na pó ł­
noc od M anda lay .
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Na drodze do uporządkowania
naszego rynku mięsno - tłuszczowego

LICZNYCH i rozległych zadaniach ków miejskich. Setki, a nawet tysiące jest ciężka, gdyż spekulacja mięsem roz- konsument, jest ona bowiem wymierzona
. ....  ̂ 1 i. ____! . ... . I . . . » ^«1  ̂. — a! Ailll A111 I' lifini Af4 1Arł- k-iłi/lfA ATrtlirtLA « l-/lł-»̂Ałl> A lA/lllllin AflflAI 1A1 c n A.l/I f l n 11 tft 111_li 1 tl rl 11 f-T/wmw Min. Handlu Wewnętrznego jed- ! ton mięsa wykradane są przez elementy 

nym z najpoważniejszych jest niewątpli- ! spekulacyjne z ogólnej puli zaopatrzę 
wie zorganizowanie i skoordynowanie ryn . niowej
ku mięsno-tluszczowego w Polsce, 
danie to nie łatwe, pomijając już bowiem 
względy natury ekonomicznej, powodu­
jące niedostateczną chwilowo podaż nrę- 
sa -— samo uporządkowanie tego rynku 
natrafia na ogromne trudności, wywoła­
ne nielegalnym ubojem i potajemnym 
handlem mięsem.

Nielegalny obrót mięsem i jego prze­
tworami ocenia się na ok. 10 proc. ooro- 
tu legalnego, uspołecznionego. Ilosc ta, 
skierowana na prawidłowe tory starczyła­
by na zaopatrzenie kilku dużych osrcu-

Artyści radzieccy w Łodzi 
o repertuarze teatrów polskich
W czasie pobytu w Łodzi artystów 

Teatru Moskiewskiego odbyły się 
dwa spotkania reprezentantów sztuki 
teatralnej radzieckiej z artystami i 
literatam i łódzkimi oraz z robotnika 
ml.

Dyrektor Ochłopkow w dyskusji 
z literatam i i aktorami polskimi, mo 
Wiąc o współczesnej polskiej sztuce 
teatralnej, zwrócił uwagę na niewła 
ściwy często dobór sztuk i  na brak 
wielkiego, zaczerpniętego z życia co 
dziennego repertuaru.

Na domiar złego nielegalnego 
Za- | uboju dokonuje się nie tylko w warun­

kach antysanitarnych, ale często na sztu

winiętą jest bardzo szeroko i korzenia­
mi swymi sięga czasów przedwojennych, 
a obecne trudności „sprzyjają“ znacznie 
jej rozwojowi. Znane są wypadki zbroj­
nych napaści spekulantów na władze

kach. bądź to nie nadaiacych się do ebo- ! kontrolne. „Szmuglerzy“ wysilają cały 
ju (sztuki hodowlane i użytkowe), bądź ' swój spryt, aby zmylić czujność władz, 
chorych na trychinozę, różycę itp. We- Przemyt odbywa się nie tylko w ręcz-

Spietuacy bułgarscy 
u; Polsce

' W  końcu kwietnia przybędą  ̂ do Pol­
ek! na gościnne występy trzej wybitni 
śpiewacy bułgarscy, artyści Opery oo- 
fijskiej: Georgi Belew (tenor), Ch-nsto 
IBrambaraw (baryton), który bawił w 
ub. roku w Polsce, jako delegat na Kon 
gres Intelektualistów we Wrocławiu oraz 
bas — Misza Popow. Artysta ten od­
niósł ostatnio wielkie sukcesy w Zwiąż 
ku Radzieckim.

Trzej śpiewacy bułgarscy wystąpią w 
«operach: w Poznaniu, Katowicach i
^Warszawie, nadto dadzą własne reci­
tale pieśni ludowych.

Leśnicy okręgu krakowskiego 
zadeklarowali blisko 
7 min. oszczędności

(x) Pracownicy Dyrekcji Lasów 
Państwowych Okręgu Krakowskiego, 
po zaznajomieniu się z orędziem Pre­
zydenta RP i postanowieniami Kra­
jowej Narady Oszczędnościowej, po­
stanowili podjąć , niezwłocznie walkę 
z marnotrawstwem czasu, sił ludz­
kich, materiałów oraz . biurokratyz­
mem. Jako' najniższą granicę w  dzia 
le oszczędności zadeklarowano kwo­
tę 6.987.384 zł.

Pracownicy Dyrekcji postanowili 
przez rzetelny stosunek do zagadnień 
oszczędności być przykładem dla pod 
ległych Dyrekcji placówek tereno­
wych.

terynarze dyskwalifikują większość skon­
fiskowanego mięsa jako absolutni nie 
nadającego się do spożycia. Poza tym 
sposób przechowywania i przewożenia 
mięsa z nielegalnego uboju jest wręcz 
tragiczny. Kontrole wykazały, że ulubio 
nym miejscem magazynowania mięsa 
przez spekulantów wiejskich są słynne 
„slawojki“ — ustępy wiejskie. Przychwy­
cono kiedyś (w białostockim) po'ówkę 
wieprzka w łóżku chorej kobiety (!). Po­
dobnych przykładów możnaby wyliczyć 
dużo. Szkodę ponosi bezwzględnie kon­
sument.

Wbrew pozorom traci tu także bardzo 
wiele producent. Chłop dokonujący niele­
galnego uboju lub jedynie nawet sprze­
daży mięsa z zabitej dla swych potrzeb 
sztuki nie tylko traci na cenie, którą 
dowolnie kształtują spekulanci, ale traci 
przede wszystkim prawo do obniżki po­
datków. Poza tym toleruje i pobudza 
spekulację — popełnia więc czyn wybit­
nie aspołeczny.

Walka z nielegalnym ubojem jest więc 
koniecznością. Skierowana jest wyłącznie 
przeciw elementom ha-ndlarsko-spekulacYi 
nym. Bierze w niej udział zarówno MO, 
Komisja Specjalna, S. O. K.( jak i apa- 
rat kontrolny Centrali Mięsnej. Walna

Zewsząd o wszystkim
A  Na Pom orzu Szczecińskim  w  rb . ze­

le k try fiko w a n y ch  będzie kosztem  187.5 m i­
lio n a  zł. 150 wsi. Obecnie Zjednoczenie  
E ne rg e tyczn e  O kręgu Pom orza Zachodnie­
go przeprow adzi praco, e le k try fik a c y jn e  
w  pow. s targardzk im . W  najb liższym  cza­
sie rozpoczną się prace w  pow. koszaliń ­
skim .

A  328 kon i z D an ii p rzyb y ło  w  dniu 20 
tom do portu  szczecińskiego. Ogółem w  
najb liższym  czasie p rzybędzie  z D an ii 
przez Szczecin 2 tys. koni.

A  N a  w ybrzeżu pom orskim  port.u gdań­
skiego w ykonano dwa nowe pomosty. 
T e rm in  wykończenia ustalono na dzień  
17 hm . D z ię k i zb iorow em u w y s iłk o w i pra­
cow n ików  po-mosty zostały oddane do 
użytku  w  dniu 15 bm .

A  S tatek „ L id a “ , k tó ry  uleg ł na B a ł­
ty ku  a w a rii po naoraw ie  w  R otterdam ie  
rusza na dalsze rejsy.- I

A  O bró t tow arów  zespołu fo rto w eg o  \ 
Gdańsk — G dynia

nycii bagażach, ale przesyłkami poczto­
wymi, w bańkach z mlekiem, w becz­
kach od śledzi itp. Niestety, stwierdzo­
no także, że w wielu wypadkach kole­
jarze współpracują ze spekulantami, iak 
również pracownicy niektórych rzeźni. 
Wszystko wskazuje na to, że spekulacja 
jest akcją zorganizowaną. Zorganizowana 
jest także walka z nią. Działalność po­
szczególnych organów jest skoordynowa­
na i ma coraz większy zasięg. Wyniki 
są już widoczne: nielegalny ubój i han­
del ostatnio maleją.

Charakterystyczne jest. że w I kwar­
tale br. wzrastała ilość spraw o niele­
galny handel mięsem,- w styczniu wynio­
sła 200, w lutym — 406, a w marcu 
już 1067. Fakt ten tłumaczy się at­
mosferą plotek i dywersji, jaką stwo­
rzyli spekulanci w związku z akcją „11“ . 
Mówiono, że chłop kontraktujący nie 
będzie miał obniżonych podatków, lecz 
przeciwnie —* podwyższone, szydzono z 
chłopów, wiozących sztuki na punkty 
skupu itp. Chlop-produce-nt, zdezorien­
towany kłamliwymi wiadomościami, nie­
jednokrotnie ulega! im i szedł na rękę 
spekulantom.

Obecnie, gdy korzystne warunki kon­
traktacji trzody chlewnej przemówiły do 
chłopa faktami — sytuacja ulega znacz­
nej poprawie. Do 10 kwietnia wykonano 
już 81 proc. (plan — 1 min. sztuk) planu 
kontraktacyjnego.

Podkreślić należy, że akcja ta mająca 
na celu uporządkowanie rynku mięsnego 
oraz uratowanie pogłowia od wyniszcze­
nia i zachowanie zdrowia publicznego, 
prowadzona jest z całą bezwzględnością 
i będzie przeprowadzona do końca. Szko 
dy nie poniesie ani chlop-hodowca ani

O dw iedzą 100 gromad 
z M ickiew iczem  pod packą

jedynie przeciw spekulanfom-handlarzom 
rzeinikotfi t byłym pośrednikom firm kon 
cesjonowanych. Chłop nie potrzebuje 
obecnie pośrednika. Spółdzielcze placówki 
skupu zapewniają całkowity zbyt ofero­
wanych sztuk ubojowych, a sztuki ho­
dowlane i użytkowe zakupują masowo 
Państwowe Gospodarstwa Rolne.

Szpieg — kat Polaków  
skazany na śmierć

Sąd Okręgowy na sesji .wyjazdo­
wej w  Mysłowicach rozpatrywał 
sprawę konfidenta polic ji hitlerow 
skiej Maksymiliana Schindlera z 
Wirku, pow. Katowice.

Schindler przed wybuchem wojny 
należał do „Deutscher Volksbund“ i 
upr-ąwisł szpiegostwo. W czasie oku 
pacji, pełniąc służbę w policji h itle­
rowskiej, dostarczył on gestapo l i ­
sty zawierające 143 nazwiska b. po­
wstańców śląskich, z których wielu 
zostało osadzonych w obozach kon­
centracyjnych Zbrodniarz hitlerow­
ski maltretował Polaków za używa­
nie języka polskiego.

Sąd skazał Schindlera na karę 
śmierci.

W jjścig in icjatgujjj i ofiarności pracy  
na śmięto 1 M aja

Tegoroczny obchód święta Majowego , Literaci i popularyzatorzy wiedzy dele-
będzie imponującą manifestacją nie tylko 
jedności klasy robotniczej i jej zespolenia 
z inteligencją pracującą i ludnością wiej­
ską, ale również rewią pomysłowości i o- 
fiarności pracy dla uczczenia 1 Maja.

Poza zwykłymi obchodami — zgroma­
dzeniami i pochodami niemal każdy za­
kład pracy będzie mógł się wykazać wy 
konaniem powziętych zobowiązań, idą­
cych w kierunku zwiększenia produkcji 
i przysporzenia oszczędności. Wiele za­
łóg zakładowych poza zakresem swej 
pracy, przyczynia się do odbudowy znisz 
czeń i budowy domów robotniczych, 
świetlic, pomieszczeń szkolnych i opiekun 
czych dla dzieci.

gują prelegentów.
W wielu nrejscowościach ulice 5 pla­

ce mają być dekorowane kwiatami i gir­
landami zieleni.

Szerzej niż c*rocznie, wypełnią swe 
zadania kina objazdowe.

I-m a^oire zaopatrzenie  
śui.aia pracg

\7 \J  ZWIĄZKU ze zbliżającym się 
* » Świętem Pracy aparat handlowy 

przygotowuje zaopatrzenie sieci detalicz­
nej w pełny asortyment artykułów spo­
żywczych, kolonialnych, przemysłowych.

W wielu miejscowościach dzięki ^pracy j Za pośrednictwem związków zawodowych
artykułyrobotniczej młodzieży powstają boiska 

sportowe.
Młodzież również, czcząc święto pra­

cy, pośpiesznie naprawia drogi, porząd­
kuje brzegi rzek. reguluje nieużytki, ob­
sadza place i ulice drzewami.

Robotnicy miejscy naprawiają sprzęt 
wiejskich ośrodków mechanicznych i od­
wrotnie ludność wiejska usprawnia apro- 
widowanie ośrodków robotniczych. W rb

świat pracy zaopatrzy się 
atrakcyjne i deficytowe.

PCH zamówiła już poza tym wiele 
rzeczy, związanych ze świętem 1 Maia. 
W ramach akcji „robotnicy — dzieciom“ 
przygotowuje się 1,200 tys. paczek ze 
słodyczami, które będą rozprowadzone 
między dz:eci za pośrednictwem władz 
szkolnych. PC11 CSS „Społem“ i inne 
centrale, dysponujące własnym aparatem

przed 1 maja mobilizują wszędzie swe j handlowym, organizują na 1 Maja wlas- 
siły związki artystyczne: artyści scen or- i ne kioski i stoiska. Samochody ciężarowe 
ganizuią zespoły dla świetlic fabrycznych . będą rozwozi'y słodycze, pieczywo i na- 
i na akademie. Muzycy służą orkiestrami,! poje. W dniu tym zakłady gastrcnomicz- 
plastycy wykonywują dekoracje i podo- \ ne będą otwarte od godz. 7-—8 i po za-

| kończeniu pochodów. W przeddzień, 30 
kwietnia rb sprzedaż w sklepach deta­
licznych będzie trwała o 2 godziny dłu­
żej, (wd)

biznv przodowników pracy.

Z A M Ó W I E N I A
NA D Z IE N N IK I 
I  CZASOPISMA

— *w Warszawie:—
ulica Daszyńskiego 14 

„  Nomy Śmiał 47 
„  Marszalkomska 62 
„  Pulamska 48 

Praga — ul. Srodhoma 7

Ü Ä D I 9 E C K I E
W  p re n u m e ra e 'e

przyjmu ą p a< óuiki

„Czy te ln ika
uj całym t rau

P is m a  zagranirzne można 
również zumaw ać pod adres.: 

»Prenumerata«
W-wa, Daszyńskiego nr 14, 
Konto P. K. O nr i-8501

Słuchacze Uniwersytetu Ludowego tak 
jak i w latach poprzednich zrezygnowali 

ferii wielkanocnych i wyruszyli w dn.
_____  _____ wynosi! "w *pierwszel j 18 kwietnia do 100 gromad, najbardziej
połow ie k w ie tn ia  rb . ogółem ca. • 5eo.030 oddalonych od głównych dróg, z  audycja,

poświęconą Adamowi Mickiewiczowi.
Są oni podzieleni na dz!ewięć ośmio­

osobowych brygad. Dotrą oni do 10:0 gro 
mad w pow. jędrzejowskim, kieleckim i 
wlcszczowskim, wygłoszą referaty, insce­
nizować będą .ftagmjsętjf, z dzieł w.iesz-, 
czą„_ zorgąpjjtyją ^lfcię, wspójpegę. .czytą-y 
nia. Nadto ożywią działalność kół ZMP- 
i Gospodyłj łViejskkhjAwzględnie .koła. t tę­
po wołają do życia. Słuchacze omówią rów 
nież aktualne zagadnienia gospodarcze

ton, t j. zw iększy ł się o 4'5.-ÓCO ton w  po 
rów n an iu  z analogicznym  okresem  po­
przedniego m iesiąca.

A  Szczecin obchodził 4 rocznicę w yzw o­
lenia z rą k  n iem ieck ich . W  zw iązku  z 
rocznicą, p rezyd ium  W .R .N . w  Szczeci­
nie przesłało na ręce m arszałka Rokos­
sowskiego serdeczne pozdrow ien ia  dla  
A rm ii Czerwone.¡: .

Słońce leczy
g | g  [ szkodzi ‘ kulturalne (Kongres Obrońców Pokoju). I pierwszym terminie drużyna kadry repr

Robctiiik-w ięz:tń Berezy 
dyrt klorem npczelnjia 

w ielkich zakh iićw  odzieżew ch
Naczelnym dyrektorem z: kładćw 

odzieżowych . Obrońcy Warszawy“ ,
stal z piłkarskiej kadiy reprezentacyjnej, prezentacją okręgu, a w drugim grać bę- j  które będą jedną z największych fa-

G ajdzik skreślony
z p iłkarsk ie j kadruj reprezentacyjnej

Zawodnik ĄKS-u Gajdzik skreślony zo zentacyjnej spotka się w Rzeszowie z re

K u p  ectuio prjiuiatne  
id  dniu Zmięta Pracjj

Kupiecki Instytut Wiedzy Zawodowej 
wezwał kupiectwo całego kraju do pod­
jęcia współzawodnictwa w zakresie de­
koracji okien wystawowych ku uczczeniu 
1 Maja, jako dnia Święta Pracy. Wszyst­
kie terenowe Zrzeszenia Kupieckie po­
winny zorganizować tę akcję w dniach 
od 2 maja do 8 maja rb.

Akcję tę należy traktować, jako czyn 
I -Majowy i powinna ona obejmować wy­
łącznie kupiectwo prywatne.

Jako nagrody będą przyznawane dy­
plomy Kupieckiego Instytutu Wiedzy Za 
wodowej i Izby Przemysłowo-Handlowej.

z powodu trzymiesięcznej dyskwalifikacji, dzie w Tarnowie z miejscową „Tarnovią" 
którą ukarany został za brutalną grę na 
meczu Gracovia- — AKS.

Piłkarze kadry reprezentacyjnej, z któ­
rej wyłonione będą dwie reprezentacje na 
mecze z Rumunią w dniu 8 maja w Bu­
kareszcie i Warszawie, rozegrają w dniach 
2 i 4 maja dwa mecze sparringowe. W

» M i d a i r » . .
r u r *  E 52 Kr 621-1

TASELA «m¡RA)IY£li §S LOTEEN
11-ły dzień ciągnienia IV-e" Masy

Wygrane po 209.000 zł, padły na 
Nr 61414 w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr: 17404 45856 55287 62951 66409 
70137 84309.

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr: 2187 3733 7672 12316 15820 10799 
31010 32987 48003 64469 82807

Wygrane po IG.000 zl. padły na 
Nr: 3625 5014 6903 7392 10354"11979 
18381 30035 33321 36933 36949 40315 
42567 44920 45470 46596 49437 54183 
61087 61634 62745 63375 73542 75579 
79361 79598 80246 85226 8532189527 
90125 91268 91300 92033.
Wygrane po 8.000 zł. nadlv na Nr 

654 1052 1201 1792 2546 2877 4551 
5141 6742 6737 6771 7942 8483 8605 
9100 9295 11954 12537 13509 14321
14769 14805 16371 16654 16831 1713_9 
17348 17490 17771 17868 18837 19259 
19696 19865 20323 ’ 312 21004 21483 
22980 23626 2.3940 24799 24903 26303 
26357 27107 27528 27573 29259 20550 
30209 31107 32012 32870 32383 35356 
35776 36630 36516 37000 37275 37701 
37851 38085 38389 39390 39672 40 
40807 41382 41527 423 5 43981 43137 

45596 46763 47548 47,94 4845. 
49007 51062 52228 52522 53o„o 539~ 
54344 54365 54994 55939 55-42 5717̂  
57284 58560 58744 588.7 5_ (to -  
59630 60505 61008 61221 620.-9 6300, 
64114 64285 64653 65194 6S258 >’ 
66002 67036 67691 «^58 67981 67„F 
68342 68701 69590 71121 -
72471 73459 75731 75774 -6058 768 • 
78886 78920 97309 79792 R068.> -
81920 84652 86001 86443 66596 8 6 -  
87872 98851 88902 S893S 90,74 -1 
93435 94309 94362.

Da’szy ciąg wygranych 
po 4 ti-s --‘otyrb

42019 42 82 133 88 80 447 50 51? 6 3«
933 43054 170 320 463 93 534

102 249 94 333 70 497 543 37 81 7 64? 
58 88 702 23 35 6 S3 817 44 9?8 44 58 
45100 2 39 72 240 59 512 302 49 617 02 
708 16 99 831 8 40 50 901 55 46170 208 
82 73 94 360 90 9 401 32'34 523 38 85 
632 68 89 786 819 965 84 47083 207 86 
304 38 56 S3 9 406 52 587 022 30 784 
95 902 18 48090 107 12 3? 250 62 84
341 421 8 91 521 8 638 50 330 57 89
948 68 98 49062 75 101 93 211 5 25
57 66 300 409 23 524 38 053 757 6?, 72
830 98 921 37 85 50039 51 102 45 245 ós 
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Dyrekcja Przemyślu Miejscowego
K R A K Ó W , F L . S Z C Z E P A Ń S K I 5 V I  P. 

te l. 588 38, 279-39, 216-36.

F U LE C Ą
z podległej F -k i M aszyn w K ra k o w ie  m ły n k i udarow e typu , :C«i:tropl<?kb“ 
N r  1, „C en trop leks“ N r  2 do przem ia łu  w szelkiego rodzaju  z iarna , che- 
m ikaU i itp ., oraz m ły n k i typu  „R ad ax “ do przecieran ia  farb  c lc jiiych . 
Szczegółowe o fe rty  na żądanie. K r. 6*ó 1

M angiarolti
i i i i s l r z e m  ś i r i a t a  uj s z a b l i

| Podczas szermierczych mistrzostw świa 
j ta w Kairze rozegrano turniej indywidua) 
ny w szabli. Tytuł mistrzowski zccbyl 

l Wioch Mangiarotti, zwyciężając w finale 
Bougnola (Francja) 5:4 3:5, 5:3. W wal 
ce o trzecie miejsce Carlesccn (Szwecja) 
zwycięży! Pcch.cux (Francja) 5:1, 5:3.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Lodzi, ul. Łąkowa 4, ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę maszyn:
1 wiertarka precyz, stołowa od 3—16 tnm z silnikiem elektr. 220 v
1 tokarka pociągowa rozstaw 0,75 m
1 tokarka pociągowa rozstaw 1 m
1 tokarka stołowa głowicowa
1 frezerka stołowa z wrzecionem poziomym i gl-owicą piono..,t 
1 strugarka (mala) skok 100—200 mm 
1 szlifierka suportowa (Fortuna) z silnikiem 220 v 
J piec gazowy hartowniczy z otwartą komorą żaru o wym. 20X30 cm. 
Oferty w zabezpieczonych kopertach bez znaku firmowego z napisem 

„Oferta na dostawę maszyn“  z podaniem terminu i warunków dostawy, należy 
skkdać w Wydziale Administracyjnym Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w Lo­
dzi, ul. Łąkowa 4, w terminie do dnia 6.V.1949 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7.V.1949 r. o godz. 12.
Zakład Doskonalenia Rzemiosła zastrzega sobie prawo podziału zamó­

wienia między oferentów oraz unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów. Kr* 647-1

Rewafeż za ir sh 'z js í.v i Polski 
w siatkówce żeńskiej

: ZKS hp-ójnia (dawn. S.o) z polecenia
Zarządu Gl. Z:z. Sport. Spójnia, organi 
żuje w sobotę 23 i niedzielę 24 na sali ! 
Polskiej YMCA w Warszawie, czwór- 
rnecz w pi ce siatkowej kobiet pn. „Re­
wanż za Mistrzostwa Polski" z udz ałem 
finalistek mistrzostw (Łódź 19 i 20.11): 
ZKS Chemia Łódź, KS ZZK Grom Gdy 
ma, AZS Warszawa i Spójnia W-wa.

Początek spotkań: w soko'e o godz, j 
17-ej i w niedzielę o godz. 10-ej i 16-ej.

bryk konfekcyjnych w Pclsce. mia­
nowany zitgteł zasłużony clzih.cz 
woMcćeicwy dyr. Leon Lcbtong, 

Dyń Lcbh,.n“ fcz.ę;cioł pracę w 
prz mycie konfekcyjnym, jako kra­
wiec w r 1923. W n. J£34 został are­
sztowany i osadzony w Borezie Kartu­
skiej. W rc-’ u 1937 zorganizował 
ątrajk rebetrików odzieżowych w 
Katowicach. Do wybuchu wojny pra­
cował vi Trinew ie. jako s:k-eta:z 
Związku Odzieżowców W czssie 
w my przebywa ro'y szlak boje wy 
I I  Dywizji W P im. Jar-slawa Dą­
brów?’ iego M  0 " i  do Ber’ ina p i 
czrm p w ćcił do rr7pm,rs'u cd-i żo 
w r r z y c z y n i e j r . c  się do jcjjo od­
budowy.

ÍaW ?  C yjATDYC1 i
, D A

AV/OIVCH
TVC-dSNIK
w et j.jCíPiv
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Ogłoszenia DROBNE
va:

78 813 83 .................... -
643 66 747 59 315 68 913 26 99 44019

Dalszy ciąg wygranych podany będzie ju.ro

Kosilisrs mieszany SIUP
Nr 1 7 6

N A  P R O JE K T G M A C H Ó W  O Ś R O D K A  IN F O R M A C J I
i  h o t e l u  t u r y s t y c z n e g o  p . jb. p . „ o f .b i s u “

O dpow iedzi na pytan ia  odnośnie p rog ram u konkursu  będą do odebrania i
n A TH I) n.d 77 hmw  od dzia lae łi S. A . R. P . od 1.7 bnx.

S E K R E T A R Z  K O N K U R S U  
ju ż . a re k . Z b ig n iew  K arp ińsk i.

REKTYFIKACJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO
Lesznie WIkp. 

ogłasza
. PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
7 samochodów ciężarowych marki „Opcl-Blitz" i 
1 samochodu ciężarowego marki „Biissing Mag“ .

Wymienione samochody oglądać można na terenie Rektyfikacji przy ul. 
Święciechowskiej Nr 73.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na kupno samo­
chodów“  z dołączonym kwitem na wpłaconą do kasy Rektyfikacji kaucję 
w wysokości zl 5.000,— od sztuki, należy składać w Pododdz. Transportowym 
Rektyfikacji PMS w Lesznie, do dnia 4 maja 1949 r. godz. 12-ta.

Rektyfikacja zastrzega sobie prawo unieważnienia frzetargu w całości lub 
w części bez podania powodów oraz prawo wyboru oferenta. Kr. 646M

PRZETARG
Zjednoczone Przetwórnie Mięsne Nr. III — Państwowa Przetwórnia Mięs­

na Nr. 8 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego Nr. 129/131, ogłasza przetarg (nie­
ograniczony na wykonanie instalacji i urządzeń chłodniczych w magazynach 
Przetwórni.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 900 z! w Inspektoracie Bu­
dowlanym Przetwórni.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych kopertach pod wyżej 
podanym adresem należy złożyć w Inspektoracie Budowlanym Przetwórni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4.V.49 o godz. 11 -tej w Dyrekcji 
Przetwórni.

Państwowa Przetwórnia Mięsna zastrzega sobie prawo oceny i wyboru 
ofert. Kr. 648-1

HANDLOWE

Zawory żeliwne skośne do centralne­
go ogrzewania. Zasuwy hydranty, 
klapy, smeki, pomny odśrodkowe, do 
próby instalacji Hydrofory. Armatu­
rę parową, wodociągową dostarcza 
Kamerliński Fulde, Warszawa Jero­
zolimskie 47. Kr. 530-0

| Zjjubii m dowód kolejowy nr 786726 
dniu 17 kwietnia wydany przez 
DOKP Warszawa Mierze je w«., i  Lem  
zamieszkały Wołomin Gdyńska 15.

992-1

PKACA ZAOFIAROWANA

Technika drogowca z praktyką m ier­
niczą i znajomością robót ziemnych 
i przy nawierzchni kolejowej poszu­
kuje Zjednoczenie Fabryk Cementu, 
Dział Kolejowy, Sosnowiec, ulica 3 
Maja 22. Kr. 649 4

UNtLWAZNlENłA 
l  ZGliBY

W Wielką Sobotę zostawiono w tak­
sówce portfel z papierami, pieniędz­
mi na nazwisko Mariana Stopczyń- 
skiego uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot papierów Jagiellońska 16 m. 5

993-1

Zgubiono legitymację szkolną n r 669 
na nazwisko Krystyna Stencel.

27998-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Mazowiecki na nazwisko 
Makowski Henryk. 590-1

Zgubiono kartę RKU Grodzisk Ma­
zowiecki na nazwisko Olczak Stani­
sław. 591-1

Zgubiono legitymację Pocztową oraz 
ka rtk i żywnościowe na nazwisko Ja 
nina Marczak. 536-1

Zgubirro k?rtę RKU Gredzisk Ma- 
7<f Deki na nazwisko Bojancwrki Jó 
z :! 583-1

Zgubiono kartę RKU Jan Niewiadtsn
sk i Kazimierzowska 70. 589-1

Z ’gubiono w Zakop nem legitymację 
FPR na nazwisko Rakszcwski Ta­
deusz. 585.!

KZEt ZPOSPOI 1TA
C E N N IK  O U I .O S Z L ..1 

Drobne: 45 zl za \vv-az, ooszuktwa- 
p o«acV 25 zl za wzraz. m inim um  

lii slow, u iaxm iu in 25. Oedosz wyriiia* 
iowe: Iza 1 mm szer 1 szualtv: ta 
tekstem do 70 mm. zl. 100; 71 — 120 
mm zl. 130; 121 -  200 mo, z! 180: Jol 
— 300 mm zl 230; nonad 300 mm zl 
280: tekstowe do 70 mm z' 170' 71 — 
120 mm. zl 220; 121 -  200 mm zl 570- 
2i)1 T,n0() tT!m 1i‘ l 340; ponad 800 mm 
7i 4ii°ok nekrolor '  70 mm. zl. 86: <} — 120 mm. zl 100: 121 — 200 mrn 

DO; 201 -  300 mm zl 240- ponad
?2? wmn Zl 3n\  Bilanse o to6'> dro­żej. W numerach niedzielnych i łwia-  
tecznych 50 A doptaty Za term inu« \

K m - ^ z f a lZ0 S£ £ e£  na Nr

OGŁO SZENIA P R ZYJM U JĄ :
Biuro Ogłoszeń Czytelnik- _  r ,  n 
tra ta  w Warszawie ul. “  C16. I r, fol uiw.b Daszyńskiego 

‘  M Ś - f57.’,03 * 887-08 odriziam iejskie : M a riza lko w skT V ,5  Z°lota?' 'U
gowa M 67SZa & kie1, H 0 t T«”

Hzka i  B iu ro  Osrłosypń

Redaktor naczelny Henryk Korotyński

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel. k"
B-7582P

Druk. Ni i



Nr 109. Str. \ RZECZPOSPOLITĄ

114 DOKUMENTÓW CZEKA NA  
W ŁAŚCICIELI

W miejskim Referacie Rzeczy Za­
gubionych (Al. Stalina 31) znajduje 
się 114 różnych dokumentów: dowo­
dów osobistych, legitymacji służbo­
wych, planów itp. Osoby zaintereso­
wane winny zgłosić się po odbiór 
zguiby do biura Referatu w godzi­
nach od 9 do 15 codziennie.

3 M ILIO N Y ZŁ. ZAOSZCZĘDZI 
DRUKARNIA MIEJSKA

Pracownicy Drukami Miejskiej po 
stanowili w ramach „czynu 1-majo- 
wego“ pięciomiesięczny plan produk 
c ji wykonać w 4 miesiące. Przyśpie 
szenie wykonania planu pozwcli na 
zaoszczędzenie 3 milionów zł.

I I I  OŚRODEK ZDROWIA
BEZPŁATNIE BADA DZIECI

Pracownicy I I I  Ośrodka Zdrowia i 
Opieki Społecznej (ul. Felińskiego 8) 
postanowili bezpłatnie przebadać 
wszystkie dzieci zamieszkałe na te­
renie I I I  Ośrodka. Akcja ta posiada 
wielkie znaczenie w okresie wiosen 
nym, gdyż postawiona w porę diag­
noza pozwoli na celowe rozmieszcze­
nie dzieci na koloniach letnich. Inne 
ośrodki w  najbliższym czasie podej- j 
mą tego rodzaju akcię.

13.773 ASYGNATY MLECZNE 
NA CZWARTY OKRES

Referat Mleczny miejskiego Wy­
działu Gospodarczego wydał na IV  
okres (16 kwiecień — 15 maj br.) — 
13.773 asygnaty mleczne, w tym: dla 
kobiet ciężarnych — 170 asy gnat, dla 
matek karmiących — 685, dla dzieci 
do lat 3 — 5356 i  dla dzieci star­
szych — 7589.

Parkingi
uj Al. Ujazdowskich

Znana alejka do konnej jazdy, bieg 
nąca wzdłuż jezdni Al. Ujazdowskich, 
znika już bezpowrotnie. Jeszcze na 
jesieni ub. r. część tej alejki przed 
gmachem Rady Państwa zamieniono 
na parking o trwałej nawierzchni. W 
ostatnich dniach Ministerstwo Admi 
n istracji Publicznej rozpoczęło budo­
wę podobnego parkingu na swoim 
odcinku alejki. Rozkopano już zie­
mię, zwieziono kostkę granitową i w 
ciągu dwóch tygodni stworzy się 
miejsce postoju dla ministerialnych 
samochodów.

Lokale mieszkalne w  daiunym pałacu
„H o te l Saski“  zm ien ia  sine przeznaczen ie

Tak dziś wygląda ciicyna dawnego Hotelu Saskiego przy ul. Lcziej nr o. 
Budynek zostanie wykończony w cze rwetr br. i przysporzy Warszawie 77

izb miesz kalnych

Zespól zniszczonych dziś zupełnie bu­
dynków przy ul. Koziej 3/5 i Krakow­
skim Przedmieściu 39, obejmujący siedem 
oddzielnych bloków, ponad.sto lat tworzył 
znany w całej Polsce „Hotel Saski“ , na­
leżący do patrycjuszowskiej rodziny Re­
szke. Pierwsze zapiski . historyczne w la­
tach 1762 i w 1774 wspominają Miecz- 
nikową Koronną, p. Humaniecką, jako 
właścicielkę tych domów. Zabytkowe bu 
dynki nabrały jednak większego rozgłosu 
dopiero w połowie X IX  wieku, kiedy prze 
budowano je z siedziby magnackiej na 
pomieszczenia hotelowe.

Przez trzy lata zruinowane oficyny cze 
ka*y na remont, aż wreszcie w lecie 
ub. r. zainteresowała się nimi Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Sądowników „Temida“ , 
postanawiając odbudować cały kompleks 
dla celów mieszkaniowych pracowników 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Zespól ar­
chitektów-zabytkowców pod kierunkiem 
inż. inż. Podlewskiego, Trębickiej, Bur- 
schego i Saskiego opracował projekt od­

budowy i Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane N r 1 przystąpiło do pracy.

Zespól siedmiu bloków składa się z 
niewielkiej, trzyokiennej kamieniczki sta­
romiejskiej przy Krakowskim Przedmie­
ściu 39 i sześciu oficyn na dwóch po­
sesjach przy ul. Koziej. Kamieniczkę 
przy Krakowskim łączy z tamtymi bu­
dynkami kryte przejście nad ul. Kozią 
na wysokości pierwszego piętra.

Oficyny te są teraz szybko doprowa­
dzane do porządku. Pierwsza z nich, za­
wierająca około 70 izb, będzie na po­
czątku czerwca oddana do użytku.

W  budynku, mieszczącym się w sa­
mym końcu podwórza, urządzona zosta­
nie pralnia mechaniczna oraz zainsta­
luję się centralną ciepłownię. Natomiast 
kamieniczka przy Krakowskim ma inne 
przeznaczenie. Lokatorzy będą mieli tam 
swój klub, czytelnię, świetlicę, sklepy 
spółdzielcze na parterze, a cały obszerny 
pasaż nad Kozią zajmie rozległa stołów­

ka z wejściem od Krakowskiego Przed­
mieścia.

Koniec wszystkich prac budowlanych 
przewiduje się na 1 maja 1950. Dadzą 
one ok. 150 lokali jedno- dwu- i trzy- 
. zbowych, a każdy lokal wyposażony zo 
stanie w łazienkę z wanną. Koszt całej 
budowy nie przekroczy 200 milionów zł. 
W  kwocie tej mieści, się koszt odbudowy 
kamienicy przy Krakowskim i jej urzą­
dzenia socjalne. Należy zaznaczyć, że 
wszystkie siedem budynków, jako zabu­
dowania zabytkowe, wymagają specjal­
nego nakładu kosztów i wielkiego pie­
tyzmu w odbudowie, (ms)

Dodalkoiue pociągi 
na Targi Poznańskie

Do Poznania, w okresie trwania 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, będzie uruchomiony od dnia 
26 kwietnia doda kewy poc’ąg. Od­
jazd z Warszawy Głównej — godz. 
1.10, przyjazd do Foznania — godz. 
8.00 i  z powrotem odjazd z Poznania 
21.42, przyjazd — Warszawa Główna 
4.45.

Junacy SP 
poszerzają Kruczą

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych zawarło umowę z organi 
zacją „Służba Polsce“ na mocy któ­
rej junacy SP zostaną zatrudnieni 
przy robotach drogowych na terenie 
Warszawy. Od dnia 2 maja 180 ju ­
naków zostanie zatrudnionych przy 
poszerzaniu ul. Kruczej. Druga gru­
pa 180 junaków pracować ma do 
dnia 22 lipca przy porządkowaniu 
Wisłostrady. Po tym termmie za­
trudnieni zostaną przy budowie fabry 
k i samochodów.

Remont siedziby 
Konseruiatorium

Zabytkowy pałacyk Sobańskich 
przy Al. Stalina, gdzie cd refcu mieś 
ci się Konserwatorium Warszawskie, 
jest chyba jedynym pałacem przy 
tej ulicy, którego jeszcze w pełni nie 
odbudowano, choć pierwsze prace re 
montorwe rozpoczęły się już w  1945 
roku. Bezpośrednio po przeprowadz­
ce, Konserwatorium „gospodarskim 
sposobem“ próbowało odświeżyć wnę 
trza i jako tako załatsć większe dziu 
ry  we frontowej elewacji pałacyku. 
Z braku kredytów roboty te przerwa­
no i przez cały niemal rok zniszczo­
ny, nawpół zrujnowany fronton, był 
przykrą dla oka plamą wśród pięk­
nie odnowionych budynków przy Al 
Stalina. *>*

Przed kilkoma dniami ponownie 
rozpoczęto remont pałacyku. Wzdłuż 
ścian frontowych ustawiono drewnia 
ne rusztowania i w  ciągu dwóch naj 
bliższych miesięcy pałac Sobańskich 
odzyska swój dawny, piękny wygląd.

Prognoza pogody
Pogodnie z niewielkim wzrostem 

zachmurzenia, nccą ochłodzenie. 
Dniem temperatura maksymalna do 
14 stopni. W iatry słabe, zmienne.

Nowy rozkład lotów 

lin ii krajowych 
i zagranicznych

18 bm. wszedł w życie nowy rozkład 
lotów Polskich L in ii Lotniczych. W  tym 
nowym rozkładzie utrzymana została ko­
munikacja codzienna (z wyjątkiem nie­
dziel) na trasach: Gdańsk— Bydgoszcz— 
Warszawa— Kraków i Kraków— Warsza­
wa—Gdańsk. W  ten sjx>sób Warszawa 
w ciągu dnia ma dwa połączenia z wy­
brzeżem i dwa z Krakowem. Utrzymana 
została linia Katowice —  Warszawa i 
Gdańsk —  Łódź —  Katowice. A  więc 
i na tych liniach Śląsk posiada dwa po­
łączenia dziennie z wybrzeżem. Jedno 
bezpośrednie przez Łódź. drugie —  z 
przesiadką w Warszawie. Na pozosta­
łych liniach samoloty „Lotu" obsługują 
trasy: Warszawa —  Łódź — Wrocław, 
Poznań — Wrocław — Katowice, Szcze 
cin —  Poznań — Warszawa.

Komunikacja zagraniczna obsługuje l i ­
nie: Warszawa — Paryż (poniedziałki, 
środy i piątki) Warszawa — Kopenha­
ga (wtorki i czwartki), Warszawa —  
Praha (środy i soboty), Warszawa — 
Bukareszt (poniedziałki), Warszawa — 
Sztokholm (czwartki). Poza tym zagra­
niczne towarzystwa obsługują linie: Mos­
kwa —  Warszawa („Aeroflot"), Pra­
ha —  Warszawa (C. S. A.), Kopenha­
ga —  Warszawa (SAS) i Zurich — 
Warszawa („Swissair“ ). W  br. przewi­
duje się uruchomienie stałej komunikacji 
na trasach: Warszawa —  Bruksela i 
Warszawa — Istambuł.

zeszyt m arcow y  
( I I I )  m iesięcznikaC z y  j u ż  c z y t a ł e ś

„ Y w © r £ z ® i € ”
poświęcony w spółpracy k u ltu ra ln e j polsko -  czechosłowackiej?  

O b fity  dział prozy be le trystycz­
nej — A rkusz poezji czeskiej i sło­
w ack ie j — Essaye literackie  i k ry ­
tyczne — R eprodukcje  m alarstw a  

i rzeźby.
Wszędzie do nabycia. Cena zeszytu 120 zł.

Odczptp
■"O godz. 18 w  sali D om u Technika  (ul. 
Czackiego 3/5) re fe ra t spraw ozdawczy  
członka po lskiej de legac ji na Kongres w  
K airze , R ektora  A ka d e m ii G órn iczej prof. 
W alerego G oetla p t. „S praw a poko ju  na 
M iędzynarodo w ym  K ongresie  Technicz­
n y m  w  K a irz e “ .

O godz. 19 w  lo ka lu  O ddziału W arszaw  
skiego Zrzeszen ia P ra w n ik ó w  D em o kra ­
tów  (ul. 6 S ierpn ia  n r  5) re fe ra t prok. 
S. N . A leksandra Bram sona p t. „P ak t 
A tla n ty c k i zagrożeniem  p o ko ju “ . Po od­
czycie dyskusja . W stęp w o lny .

O godz. 18 w  sali D om u Technika (ul. 
Czackiego 3/5) odczyt in ż . St. W o jn a ro -  
w icza p t. „Is to ta  gospodarki p lan o w e j“ .

O godz. 17 w  sali D om u Technika (ul. 
Czackiego 3/5) odczyt inż. K atk ie w ic za  
pt. „A k tu a ln e  zagadnienia pom iarow e m . 
W arszaw y“ .

Koncertg
O godz. 19 w  „R om ie“ — przedstaw ienie  

operow e „W esele F ig a ra “ W . A . M o zar­
ta . Gościnny występ K u rta  R othenbuhle- 
ra pierwszego kapelm istrza  opery  berneń­
skie j (Szwajcaria)!.

W  »statuy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a zbio­

rów  stałych: D z ia ł S ztuki Zdobniczej. W y ­
stawa Pośm iertna Fe lic jana  Kowarskiego. 
W ystaw a A rc h ite k tu ry  N arodów  Z.S  R R.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró lew ska  13) W ystaw a: 
„Współczesna k a ry k a tu ra  po lska".

Teatry

W  dniu 23 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i: 5.15 6.10 7.00 8.00 IZ.Ok
16.00 17.1,5 20.00 23.00

12.20 Koncert solistów 12.45 D la wsi:
13.00 Przerwa 15.25 K ron ika  Warsza­
wy 15.30 D la dzieci: „Gwoździki H isz­
panii“ 16.30 Audycja świetlicowa 1S.45 
„P rzy sobocie pó robocie“ 18.05 Poga­
danka 18.15 „W  ry tm ie  tanecznym“ 
18.45 K.C.Z.Z. 19.00 Wieczór M ick iew i­
czowski“ 19.30 K oncert kam eralny:
21.00 K oncert: dyr. Gert 22.00 O rk ie­
stra  taneczna dyr. Cajmer. 22.45 Muzy 
ka rozrywkowa 23.10 M uzyka taneczna
24.00 Koniec audycyj.

W ARSZAW A I I
W ia d o m o ś c i: 17-45 20.00.
17.00 Dziennik warszawski 17.20 M u­

zyka popularna 18.00 U tw ory  fo rtep ia­
nowe. 18.20 W iadomości sportowe. 18.30 
„R ozryw ki i pożytki św ietlicowe“ — 
Koncert 19.00 Muzyka lekka: 19.25 
„Ciasne trze w ik i" — Kopciowej (frag ­
ment) 19.45 M uzyka rozrywkowa. 21.10 
Muzyka popularna. 21.25 Recenzja 
21.40 M uzyka 22.00 Pieśni Mozarta. 
22.15 Tydzień Warszawy. 22.30 Kom po­
zytor Tygodnia: Dworzak. 23.04 K o ­
niec audycyj.

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  
z m ia n  te p ro g ra m ie .

m o ż liw o ść

W

przy
stacji

Telefony na Ochocie 
przeliczone  

do stacji » M gkotów«
celu odciążenia stacji telefonicznej 
ul. Piusa XI część abonentów tej 
zostanie w końcu kw.etuia prze­

łączona do stacji „Mokotów“ . Przełączo­
ne zostaną telefony przy ui. Grójec­
kiej i bocznicach tej ulicy na ojcuiku 
od ul. Niemcewicza do ul. Opa : w  .-:;cvj. 
W  związku z tym numery tych telefo­
nów będą zmienione.

Każdy z zainteresowanych abonentów 
otrzyma specjalne zawiadomienie pocztą 
o przydzielonym nowym numerze z poda 
niem dokładnego terminu przełączenia.

Targówek otrzyma stac'ę pomp
W  drugiej połowie maja Państwowe 

! Przedsiębiorstwo „Hydrotrest“  rozpocznie 
budowę stacji pomp na Targówku. Bu­
dowa tej stacji jest ściśle powiązana z 
niedawnymi pracami melioracyjnymi w 
tej części miasta, dokonywanymi z kre­
dytów Rady Państwa.

M iejsk i ośrodek sportów 
powstaje nad W isłą

Nad Wisłą zostanie otwarty 1 maj: 
miejski ośrodek sportów letnich 
dla dorosłych i młodzieży. Obecni' 
przeprowadzany jest remont urzą­
dzeń sportowych. W sezonie letnim 
uruchomiona będzie ob:k mostu Po­
niatowskiego pływalnia i  wynajem 
kajaków.

19 toń iflięsa
z nielegalnego uboju

Kontrolerzy Rzeźni Miejskiej zo 
kwestionowali w okresie dwu mie­
sięcy 10.277 kg mięsa, pochdzącego 
z nielegalnego uboju. Największy pro 
cent stanowiło mięso wieprzowe 
(3,5 tony). Badania wykazały roz­
kład gnilny mięsa, zanieczyszczenie, 
n:edostateczne wykrwienie oraz mię­
so zwierząt padłych.

Najm łodsze przedsiębiorstwo budow lane
pro iradzi 80 procent robót kom unikacyjnych

Obok istniejących od dawna pań­
stwowych i spółdzielczych przedsię­
biorstw budowlanych, coraz więcej 
zleconych prac wykonuje jedno z naj 
młodszych, mianowicie Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych. Zcstało ono powołane do ży 
cia dekretem Min. Komunikacji w ro 
ku 1947, a oficjalnie zalegalizowane 
W styczniu ub. reku.

W ciągu ub. roku przedsiębiorstwo 
to wykonało robót za sumę 2.100 mil. 
zł. W reku bieżącym ma ono wyko­
nać robót zleconych na kwotę 8.5 
m iliarda zł. Wykonanie tak szeroko

rów, przedsiębiorstwo to wykonało 
prace, związane z zakładaniem funda­
mentów pod Dom Słowa Polskiego, 
gdzie wbito przy pomocy tych ma­
szyn 2.600 słupów pod fundamenty. 
Podobne prace wykonano na terenie 
budowy fabryki Philipsa na Karol- 
kotwej, gdzie wpuszczono w ziemię 
1.600 pali, na których zostaną wgpar 
te fundamenty tej fabryki.

NOWE BUDYNKI
Poza robotami związanymi z roz­

budową naziemnych i  wodnych l in ii 
komunikacyjnych, niwelacją i  odwad

l i l i i »  
ö ä l i l ä f : ’

i
H 1  *•

PPBE buduje w Warszawie przy zbiegu ul. Hożej i Em. Plater wielki 
hotel dla kolejarzy. Kubatura tego budynku wyniesie 15 tys. mtr. sześć.

Spćłd. Wyia^-Oświatawej »SZYTELMI1C« w Warszawie
Nowy Świat 47, Daszyńskiego 14 
Marszałkowska 62, Puławska 49 
Praga, Środkowa 7, róg Stalowej.

Kupno I sprzedaż książek
ze w s z i? s i k c h et sizün

zakrojonego planu stało się możliwe 
dzięki temu, że PPRK skupiło w 
swym aparacie technicznym najlep­
szych fachowców zatrudnionych daw 
niej w sektorze prywatnym.

CO BUDUJEMY W WARSZAWIE?
PPRK działa w całym kraju. War 

szawsiki Węzeł Komunikacyjny zle­
cił temu przedsiębiorstwu wykonanie 
80 proc. robót prowadzonych na tere 
nie Warszawy. Znaczny udział wzię­
ło PPRK w odbudowie l in ii średni­
cowej. Z podjętych już prac należy 
wymienić budowę stacji podmiejskiej 
oraz wiaduktu radomskiego przed sta 
cją Warszawa-Południe. Dysponując 
największą liczbą nowoczesnych kafa- 
nianiem terenów, PPRK buduje w

P O L S K I (K arow a 2): godz. 19 „W rogo­
wie“.

K A M E R A L N Y  (Foksal 16): godz. 19 
„ K rz y k  ja rzę b in y " .

M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): godz. 19 
„S zczygli za u łe k " .

R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkow ska B): 
godz. 19.15 „Lekkom yślna siostra".

P O W S Z E C H N Y  łZam ojsikiego 26): godz. 
19 „W esele Fonsia“ .

N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 „Zem sta  
n ieto perza“ .

K L A S Y C Z N Y  (M okotowska 13): godz. 
19 „Szklanka w o dy".

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szwedz­
ka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rza n k i“ .

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8) :  godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  w ita m i­
na h u m o ru ".

N A S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i staropolskie".

S Y R E N A  (L itew ska 3p godz. 19.15 „M iecz  
D em okratesa".

T E A T R  L A L K I I  A K T O R A  „ G u liw e r"  
(K ró lew ska 13): godz. 13 „K orsarze".

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „R zym  miasto  

O tw arte“ godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19.
P A L L A D IU M  (Z łota  7/9):: Opowieść o 

p raw dziw ym  cz ło w ieku “ godz. 13, 15, 19. 
21. Z w . Zaw . 17.

P O L O N IA  (Marsza łk  owsik a 56): „W ielka  
nagroda“ godz. 12, 14.15, 19. 21.30. Zw  
Zaw . 16.30.

S TY L O W Y  (M arszałk . 112): „Rudzielec* 
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r i ^załKow^kć
112łn: pocz. codziennie godz. 11 w  niedź. i 
święta 11 i  12 zm iana program u w  każdy  
piątek.

M ^ T U A L N O S C I N r 4 (Inżyn ierska  2> 
pocz. codziennie godz. 13 w  niedz. i  świę­
ta godz. 11 zm iana program u w  każdy  
p iątek

S Y R E N A  (Inżyn ierska 2): „C ygański ta­
bo r“ godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „Gasnący płom ień“ 
godz. 14, 16.30 , 21.30. Z w . Zaw . 19.

po znaN za pięty  n a  o s ta tn i g u z ik
M IĘ D ZY N A R O D O W E  TA R G I POZNAŃSKIE -  TO  PRZEGLĄD N ASZYCH O SIĄG NIĘĆ GOSPODARCZYCH
Poznań, 21 kwietnia.
Poznań w przede dniu otwarcia do 

rocznych Międzynarodowych Targów, 
tętni życiem. Spokojne zazwyczaj 
miasto napełniło się zgiełkiem. Za­
zieleniły się skwery i parki, zakwitły 
wiśnie, czereśnie i  magnolie. Miasto 
godnie czeka na przyjęcie gości.

Jeszcze wczoraj w nocy wysiadając 
z pociągu na Dworcu Głównym prze­
chodziłem przez stary, prowizorycz-

Od specjalnego w ys ła n n ika  „ Rzeczy pospo lite j‘

ły  się już rabaty. Zniknął las ruszto wyróżnienie zasługuje pawilon Zwiąż 
wań, nie ma szpetnej budy, jest na- ku Radzieckiego, mieszczący się w 
tomiast wspaniały, oświetlony budy- Wieży Górnośląskiej. Do zwiedzają- 
nek, nowo,odbudowanej hali dworco cych przemawia tu nie tylko widomy 
wej, który zgodnie z postanowieniem dorobek przemysłu radzieckiego, zwie 
kolejarzy poznańskich oddano do u- ziony w  160 wagonach, ale również 
żytku w  środę 20 bm. plastycznie przedstawione osiągmę-

Po mieście tu i ówdzie krzątają cia i  zamierzenia planów gospodar­
ny, drewniany budynek, a wieczorem j ieszcze grup,ki robotników. Ostat czych na najbliższą przyszłość. Pa-
_____t ̂  ł,.m VY>ioioou ■71 f' 1G Tl 1 - J .. . . . ...lin« — J • rr /łololrawyjeżdżając na tym miejscu zieleni

Dalszy ciąg pomieści

„Ś lepa  u liczka ”
z poujodu nauiału 
m ateria łu bieżącego 
odkładamy do jutra.

nia strzałka kierunkowa, tam znak 
'ostrzegawczy, mak przejścia dla pie 
szych, tu punkt informacyjny.

OSTATNI STUK MŁOTKÓW
Na terenie Targów wyjątkowy 

ruch. W halach wystawowych gwar, 
9tuk młotków, warkot maszyn. Spraw 
dza się je czy sprawnie działają. W 
hali ciężkiego przemysłu wszystkie 
eksponaty stoją już na miejscu. Gru 
py techniczne robotników, inżynie­
rów i plastyków przeglądają szczegó 
łowo eksponaty, plansze i  napisy, 
sprawdzają efekty świetlne. Obok 
hali wtoczono czarne cielsko w ie l­
kiej lokomotywy. To Pt 47-chluba 
Chrzanowskiej Fabryki Parowozów. 
Dalej wagony towarowe PaFaWa-gu, 
osobowe Cegielskiego, dźwigi, ciąg­
niki i podwozia samochodów polskiej 
produkcji „Star 20“ oraz maszyny roi 
nicze.

w ilon radziecki widoczny z daleka z 
powiewającymi czerwonymi flagami 
stanowić będzie niewątpliwie jedną 
z największych atrakcji Targów.

CUDZOZIEMCY ZJEŻDŻAJĄ
Targi Poznańskie w  odróżnieni! 

od imprez takich, jak zcsziorcczn. 
Wystawa Ziem Odzyskanych lub W> 
stawa Rolnicza w Częstochowie, mc 
ją charakter nie pokazowy, ale prze­
de wszystkim handlowy i dlatego wla 
śnie budzą wybitne zainteresowanie 
wśród sfer przemysłowych i handlo­
wych zagranicy.

Jaka pierwsza przybyła wczoraj 20- 
osotoowa delegacja holenderska z ko­
misarzem rządu holenderskiego na 
MTP p. R. H. Schaafsma, p. H. J. 
Bouw oraz inż. ar.ch. W. Stegmanem. 
który projektował stoisko holender­
skie.

W dniu otwarcia tj. w  sobotę 23

dalsze delegacje państw biorących u 
dział w MTP oraz delegacje ze stre 
fy radzieckiej Niemiec.

Ponieważ zdaniem kół fachowych 
Targi Poznańskie są najlepszą szkołą 
pracy spodziewać się należy, że ilość 
zwiedzających z terenu całej Polski 
przekroczy znacznie cyfrę zeszłorocz 
ną. W chwili obecnej m. in. prze­
mysł włókienniczy zgłosił już oficjal­
nie w  dyrekcji MTP 3 000-osobcwą 
wycieczkę włókniarzy.

ZAM.
(

Warszawie w ielki hotel kolejowy przy 
ul. Hożej róg Em. Plater, którego ku 
bstuTa wyniesie 15 tys. m. sześć. Bu 
dowa tego gmachu zostanie ukończo 
na w rekordowym terminie do dnia 
15 października br. Po przeciwległej 
stronie stanie przy Hcżej w ielki 
gmach bursy kolejowej o kubaturze 
30 tys. m. sześć. To samo przedsiębior 
stwo przejmie od „Betonstalu“ budo­
wę wieżowca i  gmachów Min. Komu 
nikacji przy ul. Chałubińskiego. Na 
rogu Brackiej i Al. Jerozolim skich 
cdbuduje 6 piętrowy gmach „O rbi­
su“ , oraz szpital kolejowy przy uL 
Brzeskiej.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
I  OSZCZĘDNOŚĆ

PPRK zatrudniało w roku ub. 6.400 
robotników i 510 pracowników admi 
nistrccyjnych. W reku bież. stan ro­
botników i rzemieślników wzrośnie 
do liczby 18 tys. osób, a personelu 
technicznego i administracyjnego do 
1.570 Csób. Wszyscy praccwnicy, łącz 
nie z siłami niewykwalifikowanymi, 
prowadzą między sobą na każdym 
odcinku akcję współzawodnictwa.

System oszczędnościowy również 
przyjmuje się coraz lepiej PPRK za­
deklarowało uzyskanie w ciągu br. 
170 mil. zł. oszczędności. Już obecnio 
można przypuszczać, że zadeklarowa­
ną kwotę da się przekroczyć o dalszo 
50 mil. zł. (KeR.)

ZAGRANICZNI WYSTAWCY

Klatka walocwa wagi 105 ton do wy­
robu szyn różnych kształtów, wysta­

wiona na Targach w Poznaniu

bm. rano przybędzie oficjalna dele­
gacja rządu węgierskiego z Budapesz 

Spośród zagranicznych wystawców, tu z dyr. departamentu Ministerstwa 
na tegorocznych Międzynarodowych Handlu dr. Szilagyi Michely na cze- 
Targach Poznańskich, na specjalne le. Poza tym w dniu tym przybędą

Obrabiarka automatyczna najnowsze 
go typu — interesujący eksponat na 

Targrch Poznańskich

ROZEBRAĆ b u n k ie r

„...Na chodniku ul. Mokotowskiej, 
przy skrzyżowaniu z ul. Piękną, wy­
rasta z ziemi do wysokości kolan czło­
wieka rozległy, betonowy bunkier z cza 

’ sów okupacji. Ruch w tym punkcie jest 
zawsze duży, przechodnie muszą ostroż 
n:e omiiać przeszkodę, by nie podrzeć 
tobie odzienia —  pisze p. Helena S. 
z Mokotowskiej. — Przecież ten „za­
bytek“  nikomu się już nie przydał Po 
cóż więc go magistrat tak pieczołowicie 
konserwuje ku naszemu utrapieniu?...“

Jakich poniemieckich bunkrów jest 
jeszcze wiele w Warszawie i niemal 
wszystkie poważnie utrudniają ruch ulic z 
ny. Czas już najwyższy, by zniknęły 
te smutne pamiątki okupacji. Piszemy to 
pod adresem miejskich władz drogowych, 
do których należy opieka nad ulicami 
Warszawy.


